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Biuro Ridakuji „Dziennika Polskiego*, Plac Marjacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — pół­
rocznie 9 złi- — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do ciomu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie .ustrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miooięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Nhiniec 
rocznie 50 marek — kw artalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, W łuct i Szw ajcarji rocznie 
dl) fran k ó r — Kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i & ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T a ls fo n  R ed ak c ji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B ł n r o  d.dnu n l s l r a c j i D z i e n n i k a  k * o l s k i e -  
g o ” , P l a c  I t f a r j a e k i  1. f  i  7  w  d o m u  
p a n a  R i s e P t i .

We W ied iru : pp. Haasenstein et Yogler, (Otto Maass) 
M. Duke? II Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosre 
i J. D anueberg. w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haastnste o otVogler i G L. Dafibe; w Hamburgu: 
Karoly et L iebm ann; w Paryżu : C. Aarm, Bouleraid 
Raspail 105 bis et rue des Reunes 119.

Ogłoszenia przyjwuje się za opłatą tt centów ed jedLBgo 
w iers.a drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 8  ct od wiersza.
Drobne ogłoszenia i 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

(i
c.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Przed otwarciem parlamentu.
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Lwów B. Bierpnia.
Zh tydzień ma Bię zebrać parlam ent antriel- 

, toż rzecz naturalna że stronnictwa polity- 
e ze zdwojoną gorliwością gutajn się do pracy 
sferach interesowanych wyglądają otwarcia 

trlamentu s  tcai większem naprężeniem, o ile 
tuacja r-ądu jest tym  razem cokolw. jk  wyjąt- 
wą. Nie ma on za nobą większości parlamen- 
nej, uiiuio to jednak  stoi jaszcze a  steru. F ak t 

wprawdzie nii zgodny z angielskiemi tn -  
jami konstytucyjnemi, ale lord Salisbury po- 

*»nowił tym razem zerwać z uświęconemi zwy- 
ktii-mi i mimo porażki, poniesionej przy wybo- 

■*4, mimo wotum nieufności, otrzymanego ze 
~ tiuy kraju , wytrwać na stanowisku i czekać 

matnego wotum nieufności ze strony parla- 
intu.

• Po za graucam i trójjedynego królestwa tru- 
p > zrozumieć rację tej decyzji prezydenta ga- 
^hetu torysowsko-unjonistycznego. Podejrzywać 
*hi.bury’ego o chęć utrzymania Bię przy władzy, 
‘ a« braku poparcia ze strony większości par- 

entarnej, trudno, zwłaszcza, że chęć ta nigdy 
ll*tuogłaby być urzeczywistnioną. Co najwyżej, 
*~żna by Bię w postanowieniu ministerjalnem do­

trzeć zamiaru uirudrienia zwycięskiemu prze- 
ńuuy oposycjL objęcia władzy. Ale i ten zamiar 
"dno bodzie osiągnąć. Życzeniu markiza Sałis- 

‘7***0 stanie *ią zadość o tyle, że, jeżeli chce

t- liecmie otrzymać wotum nieufności ze strony 
Wej większości -iby gmin, to będzie je miał 

L Optima forma. Dowiedziawszy Bię bowiem o 
■stanowieniu gabinetu pozostania na razie w 

(P*ądzie, postanow.ł Gladstone wraz ze swoimi 
^błonnikami politycznymi postawić po zebremu 

izoy formalne wotum nagany, oświadczając 
prostu, ze rząd, po wyniku ostatnich wybo- 

w nie posiada zaufania kraju.
Że tego rodzaju wniosek będzie przyjętym,

5
J* ehyna wątpliwości nie ulega." To prawda" że 
■•tęgi zwycięsL.ej opozycji nie Bą jednolite, że

S^kład jej wchodzą żywioły, niezgodne co do 
‘ytywnego programu politycznego, zgadza s:ę 
tom int opozycja w tem, t Salisbury powi- 

**n Ustąpić. Jeżali więc przyjdzie do g łj iowa 
J  nad wnioskiem udzielenia rządowi nagany, 
^ększość za tym wnioskiem z pewnością pię 
Pajdzie i wtedy markiz ch jba  juz będzie mu- 
|a ł  ustąpić.

iSą-^i/rawdz.o pewne koła, które i w tej 
®ł*e robią zastrzeżenia M.jąca stosunki ze sfe- 
Yi ministerjaineiiii Mom-iny Poist próbuje ła 

i i znieważać obyczeje polityczne, święcie 
lyohozas w Anglji przestrzegane i wypowiada

I^Miie, że rząd n.. powinien w ogóle do tego
^Puścić, aby w parlamencie była rostrząsaną 
'•estj*  zaufania i że nie ma on obowiązku ustę- w . j - -------------------   — — wii u u u n i ę n u u  uohj-
jJJjWaó przed sztucznie skleconą większością — 

/^ększoioią, która bez wątpienia rozpadnie się 
, f l j  pierwszej lepszej sposobności. Tego zapa- 
^7waniz nie podzielają jednak inne organa kon 
■®fwatywne, owszem zaznaczają, że wrodzony 
•jhysł konstytucyjny Anglików wzdraga się przed 
'ydebnego rodzaju finezjami i wykrętami, które 
ł ż  powinno mieć miejsca w kraju, będącym wzo 
'•m i przykładem iia  innych państw, rządzo 
^7cłi systemem parlamentarnym. I  najzagorzalsi 
**.olennuy Salisbury'ego uznawają te, że przed 
Potęgą większości parlamentarnej, bez względu 
Jk to, czr ona jest małą lub znaczną, spojoną 
&  rozluźnioną, musi ukorzyć się każdy minister, 
jbecny więc upór markiza Salisbury’ego jest już 
jŚynem, który w konsekwencjach swoich może 
iRuwadaió najfatuuejszy rozkład w Btosunkach 

Styczryoh i społecznych Wielkiej Brytanji.
Pt*7puszczać należy, że obawy te okazały 

^ . ę lonneitti- Lord Salisbury, albo sam złamie 
- TobcżMOwy swój upór, albo będzie się mu-

si«ł z tem zgodzić, że go złam:ą. Dnie jego 
rządów są policzone i niebawem będzie zmu­
szony oddać ster spr»w państwowych w ręce 
tego, którego opinja publiczna do tego wskazała 
i powołała. Prezydentem gabinetu angielskiego 
będzie wnet Gladstone. Co do programu poli­
tycznego, który on będzie miał urzeczywistnić, 
zawcześnie dzisiaj zapuszczać się w jakiekolwiek 
dociekanie. Wyliczyliśmy w numerze wczoraj­
szym sprawy, do których załatwienia przede- 
wszystkiem chce zmierzać przyszły premier. 
Ozy będzie wstanie zamierzony cel osiągnąć ? 
Szczerą chęć i wolę po temu ma • -- w grę 
wchodzą jednak jeBzczejinne czynniki i z niemi 
trzeba się zawczasu liczyć. Mogą one spowodo­
wać niespodzianki.

B ism a rk  — Szaw eł II.
Jak  to przed paru dniami donosiły telegra­

my, były kanclerz niemiecki nie zaniechał spo­
sobności, jaką mu nastręczyły zgotowane dlań 
owacje w starem mieśćjle uniwersyteckiem, w Je ­
nie, i znów palnął mówkę polityczną, skierowaną 
przeciw Caprivi’emu i... ces. Wilhelmowi. W  niej 
porównał się po raz d r u g i  już do Szawła, 
który wreBzcie odnalazł swoją drogę do Damaszku, 
pierwBzy ras bowiem uczynił io Bismark na 
kiotko przedtem w przemowie swojej w Erfurcie, 
gdzie wyraził się, że kiedy przed 42 laty 
(w czasie t. z. Eifurck.ego parlamentu) bawił po 
raz pierwszy w tem mieście, to wówczas nie 
znał jeBzcze „Bwej drogi do Damaszku1*. — Dla 
wyjaśnienia tego najnowszego zwrotu alegory­
cznego w ustach Bismarka, należy zauważyć, 
iż — jak wiadomo — w roku 1850 obra­
dował w Erfurcie parlament, który chciał stwo- 
izyć Niemcy z j e d n o c z o n e .  Wtedy też 
był Bismark S z a w ł e m ,  ale nie wierzącym, któ­
ry wprawdzie ze wszech sił dążył do stworzenia 
P r u s  potężnych i wielkich, atoli o z j e d n o ­
c z e n i u  Niemiec ani słyszeć nie chciał. Na 
„drogę do DamaBzku", która nitwierzącego Sza- 
wla przemieniła w zentuzjazmowanego Pawła, 
skierowany został Bismark v. Schonhausen do­
piero w  p a rę  lat później przez Bejm związkowy, 
W którym uczestniczył w charakterze pruskiego 
posła.

Powracajao do najnowczej jego enuncjacji 
w Jenie, należy - saznaczyć przede wszy stkiem, iż 
ona wyraźnie rozpada się na dwie części. W pier­
wszej opowiadał, jakich t wy iłków iu*«.łńw 
potrzeba było z jego strony, aby przekonać kró­
la Wilhelma o m i s j i  h i s t o r y c z n e j  Prus, 
stworzenia nowego cesarstwa niemieckiego. Rze­
czy to są jednak tak znane już z tysięcznych 
zapewnień i pnechwałek byłego kanclerza, iż 
zbytecznam byłoby, znów poświęcać im miejsce.

Natomiast bardziej godną uwagi wydaje się 
nam druga część tej mowy. Jest ona bowiem do­
wodem niezbitym owej z m i a n y  przekc nań 
długoletnich, jaka dokonała się w umyśle Bis­
mark i, po tegoż ustąpienia ze stanowiska kan 
clerza. Oto BiBmark po raz drugi mieni się tu
taj Szawłem i przyznaje, z rozczulającą otwarto 
ścią, iż teraz dopiero odnalazł „swoją drogę do 
Damaszku'. Idzie zaś mu nie mniej, nie więcej, 
jak o w z m o c n i e n i e  p o w a g i  i w ł a d z y  
p a r l a m e n t u  — tego samego parlamentu, któ- 
ry  przecież przez cały czas czynnego polity- 
kowauia ek^aanclerza, gtjy stał u steru państwa, 
był zawsze przezeń ośmieszany, łajany, słowem, 
na wszelkie godziwe i niegodziwe sposoby po­
niewierany 1

Otóż nawrócony „Szaweł" nr. II. kłedł w 
tej gadaninie Jeneńskiej ogromny nacisk na kon­
stytucyjny charakter państwa niemieckiego, i 
w stewach niedwuznacznych domagał się. aby 
z tej cechy dobywane były jak najdalej idące 
konsekwencje co do B t o s u n k u  monarchy do 
parlamentu. Żądał, iżby p r z e k o n a n i a  r z ą-

t a s t y  d o  r e d a k t o r a .
XIV.

redaktorze!
Wiedeń BO. lipca.

^ ie d y ^ oz0Sj. °Póńniłem się z Latem ? Posłuchaj; 
•es«4a° , mitrędze L kończyła się

ty!
1D0 ,

I - I

>res*o» mitrędze rkończyfa się
htenforn* '^lutow a, a z nią sesja parla-
Udowolem.0!3*110 a mn*e ta^ a błJg°-f'ć > takie 

sarn, oll i e  Z  Pierwszej chw li nie wiedzia 
^WszV lożę S ?a ,lara wesołości począć. Opu- 
ńlic.  i wydostawszy się na
8° ów, ibnsn i 111 i P'e rwszego przejeżdżające- 

rsZT za wywieźć się za miasto,
l.in  '''g-tkarni d0ść staranne naśla 

S  S j  t . 7 ^ ooZ} em z wehikułu i z do 
W  t e -  Ah ł  eD1 na  trawie koziołki. 
S n i?  “P T  ,  a 8k  aPU8t Pi^wsze u ume- 
'kosóh ' “Jo.bv:1’ przemyśliwać, w ,aki
N e l S ^ 0" 10!011^  aaSr0dzić sam ^ebie za 
kfraneSl do jakiegoś r ma-

J  nh * 1,anie ^ ^ d k a  i palnąłem sobie
N a  Z  P-ASt-aci batelti kwaśnego

i a M f *  d°P- lei , je lc z e  do połowy, 
b J ?  Ja* błysnęła mi mysi wynagrodzenia s.ó 

Galicji. W kilka godzin później 
T  Bię 5a dworcQ kolei Północnej, 

edwj 0 Poczeka,ni i -  truchleję. Przede-
pół trurinaf obJ C10 s taw ionym  3toie 0krą- 

®Wło się -  nayłhf \  Polskiego
*Vlo ~~ w gwia.daCh suać napi-
0 istn’ i ; dma zapomnieć nie m(5gł
^ t a i e m u  austrjackiej k  t t Pcji j jnDy„h “ Ót§
W a m  lljl , t0 PodĆhodzt jednak bliżej
H r a n T ^ a 1 dozJnaJę tej pociechy, żerani tu  do podróży posłowie nal«*ą he- wy-

d z o n e g o  n a r o d u  bardzi«] — aniżeli dotych 
czaj to się działo — występowały na pierwszy 
plan prsed wolą monarchy... „A b s o l u t y  s t y ­
c z n e  z a c h c i a n k i  — były słowa Bismarka— 
muszą w przyszłości zupełnte u nas ustąpić, ró 
wnocześnie zaś dążyć należy do wzmocnienia 
przekonań i zasad politycznych w p a r l a m e n ­
c ie ."  Innem’, słowy, były pogromca władzy par­
lamentarnej, upomina się dziś natarczywie o r z ą ­
d y  p a r l a m e n t a r n e .  Upomina się zaś dlate- 
gc, że na czele rządów dzisiejszych nie on, ale 
znienawidzony przezeń następca.

Wyborną uwagę, pełoą zasłużonej s»tyry. 
czyni eiurotych eskapad najnowszych niestrudzo­
nego fcondetA Beri. Tageblatt: „G lyby p. Bis­
mark v. ScbOnhausen — czytamy w tem piśmie 
— był przed kilkudziesięciu laty wypowiadał 
przekonania tego rodzaju, to zapewne król Wil­
helm I. nie byłby zamianował go swoim mini­
strem, natomiast mogło się było zdarzyć, że stron, 
nietwo p o s t ę p o w e  byłoby mu swój mandat 
do s>jmu ofiarowało..,"

25 lal Bosii w Polsce (1863— li
IE.

W rozdziale drug>m streszczaaej prztz nas 
rozprawy znajdujemy nieszczęsne azieje Litwy 
pod rządami Murawiowa.

Wyposażony władzą nieograniczoną, przyje­
chał Murawiew do W iln  d. 26 maja 1863 r.
0 godzinie 3-ej popołudniu. Sam tę godzinę 
w pamiętniku siyoiin zapisuje i Błusznie czyni, 
bo o i niej rozmocz ił d vulełaie katewunie naro­
du polskiego ea Niemnem. Zaczęło się od tej 
chwili w Wilnie i w. miastach gubcrnialnych 
wlrą?aa!e do areszlśw policyjnych, na odwachy
1 do więzień za przestępstwa specjalnie rosyjskie, 
nieznane żadnemu z kodeksów świata, a później 
ścigane również w Warszawie i w całem K ró­
lestwie. Określano 'o am rami „on mienia ragajet 
wzorom" (on mi ubliża spojrzeniem). Mnrawiew 
postanowił odrazu przerazić s ogością, Istnieli 
jeszcze za Nazimuwa, poprzednika Murawiewa, 
naczelnicy wojenni, mający p.id rozkazami swemi 
wszystkich urzędników cywilnych; Murawiew 
indtyrucje te rozszerzył, usystematyzował, udo­
skonalił, w prawo doraźnego Karania wyposażył.

ęwst»li w ten sposób naczelnicy wojenni po­
wiatowi — główny orgau wyk mawczy pełno- 
łuounika u iarakitjętl. "Działalność ich nrr dziła 
instiukoją główna a dnia 21 maja (st. s.), oraz 
trzy do niej dopełnienia, złożone z szeregu okól­
ników, ciągnących nlę przez lata Ji863 i 4. 
Był to tak zwany kodeks Mnrawibwski Kodeks 
ten przyznaje naczelnikom woieunym powiato­
wym władzę nieograniczoną. Każdego urzędnika 
mógł  ̂ taki naczelnik w urzędowaniu zawiesić, 
uwięzić, wnieść oddanie go pod są d ; każdego 
miespkaica miał pod sobą i mógł go gnieść, 
gnębić bez żadnego og-aniczenia i oporu. W je­
go ręksch był zarząd policyjny, on prowadził 
kg'ęgi obywatelskie, które właściwie były listami 
podejrzmych. Szlachcie większej, dworskiej, na 
kazał Murawiew powyjeżdżać z miast i popo- 
wrneać do miejBc zamieszkania. Oczyszczając 
miasta z > szlachty, oczyszczano z niej i te miej­
sca zamieszkania, w które ją wpędzał rozkaz 
wielkorządcy. Właściciel ziemski odpowiedzią, 
nym był za wszystko, co się stało w jego okc • 
licy. Nie wolno mu było wyjechać za granicę, 
chyba byłby bardzo chorym, a za proste prze­
trzymanie paszportu zr granicznego cały jego ma­
jątek ulegał sekwestrowi.

Opiekę nad ludem rozpoczął Murawiew od 
przyrzeczenia każdemu włościaninowi 5 rubli za 
zbrojnego, a 3 za btzbronnego buntownika. Na 
stępnie zniósł moc wyroków sądowych co do 
wszelkich należności z tytułu pańszczyzny lub 
czynszów po dniu 1. maja (st. s )  1853 r. i na

przyszłość docbodnć ich zabronił. Dla szlachty 
zagrodowej, dla okolic srlacheckich kodeks Mu 
rawiewaki nie zna miłosierdzia. Użyto prze­
ciw niej wszelkich możliwych, i niemożliwych 
środków represyjn/ch, za najdrobniejsny nawet 
pozór przestępstwa politycznego.

W miastach przedewszystkiem rozsrożyt 
Murawiew policję Urzędników Polaków uznał za 
podejrzanych; tych, na których były donosy, 
wygnał i poddał pod sąd. Nakazał prowadzenie 
ks,ąg ludności (oby watelskija knigi) domami, po 
cyrkułach. Właściciel domu za każdego opu­
szczonego lokatora płacił 25 rubli. Te i wszy­
stkie dalsze rozporządzenia zmierzały do jednego 
celu : do jak najdoskonalszego urządzenia syste- 
mo szpiegowskiego, do zgnębienia wszystkiego, 
co wolniej śmiało czuć i myśleć. I  o dziatwie 
szkolnej nie zapomniał Mnrawiew: za każde
dziecko musiano dać poręczenie od 100—200 
rubl'. Trzymający stancje mieli obowiązek dono­
sić policji, co malcy robią, co myślą, a odpowia­
dali nictylko za przestępstwo lub manifestację, ale 
za samą „Btyczność" z niemi prikosnowennost’). 
Zwierzchność szkolna donosiła nawet o prostem 
tylko zuchwalstwie ucznia. Na cały kraj spadło 
brzemię kontrybucji. Kontrybucję zaprojektował 
^uruwiew już w tydzień po przyjeżdzie do 
Wilna. Zatwierdzono mu ją w Persburgu d. 20 
czerwca.

Równocześnie działania wojenne szły nad­
zwyczaj azybko; nic dziwnego, bo kiedy Mura­
wiew zaczynał tępić powitanie, już go prawie 
nie było.

Przy dogmacie nienawiści, przy Bystemie, 
który Btłumienie powstania zasadniczo połączył 
z wytępieniem polskości i wprowadzeniem rosyj­
skiej narodowości i rosyjskiej religji. sprawiedli­
wość pozytywna — bo o innej mówić tu nie 
można, — z sądów karnych rosyjskich pierzchnąć 
musiała. Uczciwi sędziowie ulegali większości, a 
większość ulegała Murawiewowi, Murawiew zaś 
znalazł zawsze winnego Zaprawdę to, co Mickie­
wicz śpiewał w roku 1830 o sądzie krzywoprzy- 
siężoym, było tylko jasnowidzeniem tej strasznej 
rzeczywistości, która się zamyka w stewach: 
„sąd murawiewowski". Ogólnej liczby ofiar dziś 
jeszcze oznaczyć niepodobna i nigdy już z zu­
pełną dokładpością Oznaczyć nie będzie można. 
Po ogłoszeniu „Pamiętników" Murawiewa w roku 
1882, wydobyto z ministerstwa wojny notatkę 

, eta ty styczną, niewiadomo przez kogo i kiedy 
zrob.oną Ta notatka rosyjska, dr, iąc ze świata^ 
zapewnia, że tylko 9fsGl ukarano, * 922y uwol­
niono bez kary; w liczbie ukaranych było tylko 
128 rozstrzelanych i powieszonych, 972 zesła­
nych do kopalń, 1427 na osiedlenie w Syberii, 
345 dc wojska, 864 do rot aresztanckich, 1529 
do gubernij środkowych cesarstwa, wreszcie 
4 600 osiedlonych na ziemiach skarbowych także 
w carstwie

Także na wyznaniu katolickiem, na ducho 
wieństwie uczciwem, srodze zaciężyło ramię Mu- 
rawiewa. Liczba księży, zabitych przez kale i 
wyroki rosyjskie, dochodzi do dwiestu; sam Mu­
rawiew liczbę w wiezionych w lipcu 1864 roku 
podaje na 92. Religja Polaków nie zasługiwała 
na żadne poszanowanie. Od woli gubernatora cy­
wilnego zależało utrzymanie lub zniesienie ńlji 
parafialnej, kaplicy, krzyża Sam Murawiew w 
pamiętniku swoim przyznaje się do zaboru 30 
klasztorów, a oprócz tego zabrał jeszcze, lub 
zamknął 50 kościołów i kaplic. Na całej Litwie 
zostawił po sobie cerkwi, przedtem nie istnieją­
cych, sześćdziesiąt. Postrachem, podstępem, ba­
tami, wywożeniem księży i zamykaniem kościo­
łów dokazał tej.jp, że z jakie 4 tysiące rodzin od 
katolicyzmu odpadło — głównie na Pińszczy- 
znie.

Propagandę prawosławia i rosyjskości połą­
czył Murawiew z pierwszemi próbami literatury 

kaziennej". Odtąd azerzoao coraz bardziej i wy

pychano wszędzie na plan pierwBzy język rosyj­
ski, podczas gdy równocześnie mowę polską ru­
gowano zewsząd. W  szeregu rozporządzeń i okól­
ników zabroniono najpierw używać języka pol­
skiego w miejscacL publicznych, następnie w u- 
rzędach, zarówno włościańskich, jak państwo­
wych, wreszcie vi szkołach. Dla książek pol­
skich zaprowadził Muiawiew od dnia 13 lipca 
1863 roku cenzurę rewizyjną. I  to jeszcze nie 
wystarczyło. Ukaz murawiewowsk: z d, 1. sty­
cznia 1864 r. (s. s ) zabrania obywatelom wiej­
skim (selskije objiwatelji) posiadać książek pol­
skich. Niegodziwie użyte ogólnikowe to wyraże­
nie umożliwiło policji wydzieranie książki pol­
skiej wszystkim w ogóle mieszkańcom wsi, a 
okładanie posiadających karami. Było tc nowe 
rozbrajanie Polaków.

Nie dawały taż Murawiewowi spokoju szyl­
dy, rachunki, krięgi kupieckie prowadzone po 
polska. W krótkim czasie pod najostrzejszym 1 
rygorem usunięto wszelkie tego rodzaju naduży­
cia. W  końcu zakazano księżom prowadzenia 
korespondencji urzędowej i wydawania metryk 
w „ c u d z o z i e m s k i m "  języku polskim.

Takie były prace Murawiewa dla stłumienia 
buntu i wprowadzenia na „rosyjską z dawien d a ­
wna Litwę" rosyjskiej narodowości i religji.

Rolnicy wszystkich krajów zajęci Bą zbio­
ram i; gdy zaś spekulacja giełdowa nie zdaje 
sobie dokładnie sp-awy ze stanc zbóż, decydu- 
jącem i bowiem dopiero są pióby omłotu, więc 
też usposobienie giełd zbożowych jest dosyć 
chwiejne. Nie mało przyczynia się do tego po­
goda, która jeszcze w obecnem stadjum na osta­
teczny rezultat zbiorów poważny wpływ wy­
wrzeć może. Otóż pogoda od dosyć dawna jest 
bardzo nieiówna, tak, że jedni skarżą się na 
zbytek deszczu, gdy tymczasem u innych, b ar­
dzo często w naibliższem eąsiedztwie, panuje 
susza, dla stanu zasiewów mianowicie dla siana, 
koniczyny i roślin pastewnych bardzo pzkodliwa 
Pogoda nierówna zmienia często, prawie z dnia 
na dzień, widoki na przyszłość, a przez to utru 
dnia spekulacji zbożowej orjentowanie Bię Z a­
znaczyć musnny, że prawie wszędzie w przecią­
gu ostatnich k ilka  tygodni, widoki na zbiory 
pogorszyły Uę. Tegoroczna pogoda przedewsry- 
stkiam opóźnia bardzo żniwa, przy zupełnym 
braku  upałów bowiem zboże dojrzewa na pniu 
później, niż zwykle, a zżęte nie dochodzi na 
pokosie, lub w kopach tak  Bzybko, ja k  po inne 
lata

W Ameryce północnej Stany południowe ca 
zbiorami są już daleko posunięte, a pierwsze 
próby omłotu okazały, iż nadzieje, wyrażone w 
cyfrach urzędowych sprawozdań a waszyngtoń­
skiego statystycznego biu-a rolniczego, zapewne 
się nie ziszczą. Nie powtarzamy tu już nowszych 
cyfr biur.i tego, za lipiec, w których cokolwiek 
pesymistyczny pogląd znajduje wyraz; nadmie­
nimy tylko, że — według obliczenia fachowych 
pism amerykańskich, ,ak Cincinnati Price Cur- 
rent i innych — Stany Zjednoczone, które w r. 
zeszłym zebrały 611 miljonów buszli pszenicy 
ozimej i jarej, oprócz tego miały świetne zbiory 
innych zbóż, tak, że wywoziły wszystko, nie wy­
łączając żyta, kukurydzy, nawet jęczmienia i 
owja,—w roku bieżącym zbiorą pszenicy o 80 do 
1U0 miljonów buszli mniej, niżeli w roku 1891. 
Konsumcja krajowa nie zmniejszy się, bo ona 
przeciwnie jesseze tam wzrasta z roku na rok, 
o cały niedobór tedy zmniejszy się wywóz. Otóż 
od 1. sierpnia r. z. do 16. lipca rb., wywóz psze­
nicy z Północnej Ameryki wynosił 24,500.000 
k parterów, może zatem do końca lipca br. wzro­
snąć do 25'/, miljonów; licząc, iż w przyszłym 
roku zmniejszy się o 80 miljonów buszli, otrzy;

jątku do obozn liberalnego Jakkolwiek wiadomo 
Ci, mój redaktorze, że nie bardzo wiem, czem 
mianowicie różni się obóz liberalny od zacho­
wawczego, mirnoto mam jednak zawsze na oku 
fakt, *< liberaliści to „nasi", a zachowawcy 
„i ieprzy jaciele" i dlatego też nastroiwszy twarz 
lo miłego uśmiechu, przywitałem zebrane grono. 

Jestem pewny, że każuy z owego pół tuzina po­
słów, ujrzawszy mnie, doznał podobnego utzu- 
cia, jak ja  sam, bo po półrocznej pracy w par­
lamencie, kiedy się wreszcie d?ży na wypoczy­
nek, widok aziennikarza, którego się p -zedtom 
po cztery razy n i  godzmę spotykało w kuloa- 
rueh, nie szczególnie musi być miłym, mimoto 
jednak przywitano mnie z wielką uprzejmością 
i zaproszono do towarzystwa. W  pitrw^zej chwili 
rozmowa potoczyła się na temat polityczny, ale 
jeden z młodszych posłów wnet skierować ją 
umiał na tory b trd  uej przyjemne i bardztej zro­
zumiałe. Nie chcę popełnić n cdyBkrecji, napo­
mknę więc tylko, że za im dojechaliśmy do Kra­
kowa, miałem już — i to nrmowoli — dokładną 
statystykę  ̂ grzechów, jakich każdy z posłów — 
rozumie się żonatych — dopuścił się w ciągu 
półrocza przeciwko obowiązkom małżeńskim 
Wobec takiej niedyskrecji kolegów niejeden z po­
słów łatwiej wykręci się od interpelacyj zbyt 
ciekawych wyborców, aniżeli od natrętny ch py­
tań swej magaifiki. W Krakowie pożegnałem 
udających Bię do Zakopanego posłów i sam już 
paśo.tem się w dalszą drogę w Jasielskie. W Rze- 
szowie, gdzie wypadło mi przerwać podróż i skrę­
cić do JaBła, u zędnik uradował mnie napisem 
niemieckim na bilecie „Farth unterbrochem" itd., 
na wielkiej zaś tabliey, zawieszonej w sali biu­
rowej, wyczytałem napis: „In Station Rudna
Wielka darf weder Vorfahren noch Krenzung 

on ZUgen stattfiu .en." Niechąjże mi kto łaskaw

wytłumaczy, dlaczego na naszych kolejach kra­
jowych i na jakiej podstawie, ciągle jeszcze nży- 
wajh j ?*yka niemieckiego? O ile idrie o ko -e- 
sponaencję z władzą centralną, zarząd jeszcze 
jako tako zastawić się może, ale w służbie we­
wnętrznej trudno chyba znaieść na ten anachro­
nizm wytłumaczenie. Ani ogólny kisrunek po­
lityki państwowej, ani interes służby nie może 
tu służyć zą wymówkę nic pozostaje zatem nic, 
jęk tradycja i rutyna biu; okratyczna, poparta 
niestety przez brak energji i odporu z naszej 
strony. Przypominam sobie, że przez L t spełna 
trzy obserwowałem na lednej ze stacyj kolei 
Karola Ludwika pode Lwowem, napis „Male- 
Ciiower Biiicke langsam befahraa*, umieszczony 
na tablicy w budynku stacyjnym. Wreszcie za­
pytałem raz urzędnika o znaczenie tego napisu 
i oto czego j :ę dowiedziałem: przed kilku laty 
most w Malechowie zOBiał uszkpdzony, wskutek 
czego do każdego pociągu sygnalizowano nakaz 
„Malechower Brticke langsam befahren." Most 
wkrótce zosfał naprawiony, ale nikomu jakoś nie 
pi zyszło na myśl, że należałoby cofnąć ów nakaz, 
który t  czasem przeszedł w tradycję i powta­
rzał się z dnia na dzień. Podobnież dzieje się 
z językiem niemieckim na naszych drogach że­
laznych. Chwiejący się most pomiędzy nami a 
Austrją dawno już^ został — jeżeli nie napra­
wiony to przynajmniej należycie połatany, a 
jednak jozestał z dawnych czasów cały arsenał 
rozporządzeń, których nikt cofnąć nie myśli. Publi­
czność nadto jeBt apatyczną, by Bię o coś upo-
miła A n nrla J  _ •#.£  ___  _   . . . !tmnąć,  ̂a władz zaś „czyn czyna paczytajet4* ’  ̂ Jl j  WBJŁlt* pnGBjr IOJOŁ 1
nikt nie mięBza się w zakres działania drugiego. 
Mmimy nad zieję, że p. Biliński zerwie raz z tra­
dycja „Malechowskiego mOBtu", wglądnie w 
aktualne stosunki i da krajowi, co mu Eię 'łu- 
sznie należy. Nie idzie tu zgoła o rztcz tak

błahą, jakby się na pozór zaawało. Podobne eta- 
blowanie się uismiecczyzny pc dworcach kolejo­
wych uankcjo-iaje howiem niejako fikcję nie­
mieckiej Austrji i kompromituje kraj wobec za­
granicy. Ale dość już o tem. Uspokojony co do 
hezpicczeństwa pociągów „in Station Radca 
Wielka", powieizyłent swą osobę samowarowi, 
wiozącemu pociąg z Rzeszowa do Jasła i jąłem 
przypatrywać tię okolicy. Nie byłem n tych 
stronach od lat kilku i przyznaje, że nie rozu­
miem pesymizmu, z jakim Ty, mój redaktorze 
i T , Dziennik wyrażacie się o Galicji. Wssakże
na każdym kroku znać tu potężny rozwój. Mia­
steczka w niczem prawie tio ustępują niemie­
ckim, co parę kilometrów widnieje komin fabry­
czny, pola uprawione Btarannie, czegóż dis Boga 
kraczecie tak złowrego nad krajem, który dźwiga 
się potężnie i raczej zachęty potrzebuje, aniżeli 
ubolewania? Czyż i w tym wypadku zastosować 
wypada bistorję o Malechowskim moście?

W  Jasielskiem zaoawiłem tylko 24 godzin 
i wy .eebałem w podniosłym nastroin— dlaczego 
powiem tobie tylko jednemu, bo ty jedeD 
ocenie potrafisz działanie ambicji literackiej. Oto 
poznałem tam pannę — bardzo na pozór roz­
sądną — która przyznała mi się otwarcie, że 
cej tuje wszystkie moje listy do ciebie, ogłaszane 
w „Dziernihu Polskim!" Niech Bóg błogosławi pię- 
bQe j e,j oczy 1 Pod tak miłem wrażeniem i w 
przy/eirnem towarzystwie wyjechałem wreszcie 
z Jasła do Lwowa. Humor, rzecz -prosta, miałem 
wyśmienity, jakkolw.ek nie znam na świecie 
miasta, od Lwowa obrzydliwszego, jednakże jako 
prawdziwy lw cwianin zawsze z radością powra­
cam w to polsko-ruBko żydowsko-tatarskie gnia­
zdo. Niestety n e na długo siarczyło mi humoru. 
Mój towarzysz lecwie, ze pociąg ruszył, Btał się 
jakimi niespokojnym, ją ł się wiercić i kręcić, wre­

szcie skarżyć się, że zjadł coś niezdrowego, 
i wreszcie na drugiej stacji począł cak strasznie 
naśla łować cholerę, że nastraszyłem się nie na 
żarty. Z wie kim trudem dowiozłem go do Lwo- 
wa i oddałem rodzinie w opieką, poczem już 
bez przeszkody mogłem rozkoszować się w przy­
jemnościach Lwowa, tembardziej, że ulewny deszcz 
nadał ulicom Lwowa wygląd, jaki im rajbi-dziei 
przystoi. Po kilkodniowym we Lwowie pobycia 
powróciwszy do Wiednia, dopełniam ebowiązku, 
donosząc Ci — w spusób, co prawda, trochę roz­
wlekły — dlaczego pierwotny termin listu Bpó- 
źniłem.

Wo Wiedniu wpadła mi uasamprzód w rękę 
urzędowa Wiener Zeiłung, w której hrabia Taa- 
ffe stylem najlepszego fejletonisty donosi hr. 
Badeniemu co jest cholera i jak z nią obchodzić 
się należy Jeżeli odtąd odezwy urzędowe w ta­
kim pisywans będą stylu, fejletonistom wypadnie 
chybi pedać się o posady woźnych. Szczególnej 
uwadze polecam ustęp odezwy, w którym hrabia 
Tasffe z fatalizmem, gednym samego padyszacha, 
wypowiada zdanie, że „cnolera chyba nie da po­
wstrzymać się od wtargnięcia do kraju-" Na po­
cieszenie powinien był przynajmniej, imitując 
Sienkiewicza dodać, zapewnienie, „że z tego nie 
zawsze się umiera." Niechaj te Ałła< h ma go 
w swej opiece i zachowa mu dobry humor i we­
soły styl, tak w tych ciężkich czasach potrzebny 1 
A teraz bywaj zdrów, mój redaktorze, i przyjm 
proszę do wiadomości, że korzystając z udzielo­
nego mi urlopu, wyjeżdżam jutro na zachód, 
skąd nie omieszkam pisywać do Ciebie z nieu­
błaganą punktualnością.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 4. sierpnia 1892.

mamy tylko 15 milj. kwartr. wywozu. To też ju t  
dziś producenci amerykańscy stają się bardziej 
powściągliwym, z dostawami na rynki, jeżeli bo­
wiem z jednej strony wyczerpali zapasy, to z 
drugiej liczą na podniesienie się cen. Skutkiem 
tego zmniejszają się też ładunki pszenicy, pły­
nące do państw zachodniej Europy.

Przechodzimy teiaz do krajów, europejskich, 
produkujących zbuże nad swoją potrzebę. Pier­
wsze miejsce zajmuje tu oczywiście Rosja. Wia­
domo że Rosja w roku zeszłym miała w 20 gu­
berniach nieurodzaj. Pomimo to, zdołano obsiać 
pola zarówno ozimemi, jak i jaremi zasiewami, 
tek, iż widoki na wiosnę przedstawiały się bar­
dzo pomyślnie. Tymczasem z najnowszych wia­
domości urzędowych i telegramów widać iż brak 
deszczów w jednych okolicach, a nadmiar de­
szczu w innych, wpłynął bardzo niepomyślnie 
na stan zasiewów, tak, i± w niektórych okoli­
cach, po części w tych, które jftż w reku ze­
szłym były dotknięte klęską nieurodzaju, otan 
zbóż ni* rokuje dobrych nadziei. O nieurodzaju 
podobnym, jak  w roku zeszłym, oczywiście nie 
ma mowy, ale rezultat zbiorów nie dosięgnie ko- 
r ^ n y c h  rezultatów, jakie były w latach od 
1887 do 1890, tak, że, jakkolwiek plon będzie 
niewątpliwie obfitszy, niżeli w roku 1891, różnica 
na korzyść roku bieżącego nie będzie tak zna- 

jau się spodziewano. Jaką rolę tegoroczna 
produkcja państwa rosyjskiego odegra na mię­
dzynarodowych targach zbożowych, dzić jeszcze 
ocenić nic można. To tylko zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że nietylko wywóz zhóż nie zosta­
nie wzbroniony, lecz nawet niedługo spodziewać 
się można dezwolenia wywozu żyta.

Mówiąc o krajach, produkujących zboże po­
nad swoją potrzebę, nie podobna pominąć mil­
czeniem Aujtro-Węgier i krajów półwyspu bał­
kańskiego. Ale ilość wywożonego z całej mo- 
narchji zboża, miawowicie pszenicy, nie jest 
zbyt wielka, co bowiem Węgry m»ją nadwyżki, 
konsumuje Przedlitawia, a wywóz pszenicy nie 
przechodzi 5 n ilj. ctr. (wywóz jęczmienia jest 
większy, dochodź1 bowiem do 9 milj. ctr.)

Otóż na Węgrzech, które główny w pro 
dukcji zbożowej całej monarchji mają udział, 
w d. 13 lipca, już po zbiorach i próbach omłotu, 
oceniono, iż z 5,385 861 morgów pszenicy, 
2,138 681 m. żyta, 1,851,008 m. jęczmienia 
i 1,784 694 m. owsa, dało lab obiocywało (w po­
równaniu z rj 1891) rezultat:

pszen. żyta 
16.607o 35.27niżej średniego 

w r. 1891
średni

w r. 1891 
wyżej średniego 

w r. 1891

6.00„ 
65.25„ 
64 87„ 
18.17„ 
29.13,

30.67
58.92
60.16
5.81
9.17

jęczm.
19.35
17.73
58.44
65.00
12.20
17.27

owsa
12 00 
11.55 
70.10 
69 68 
17.90 
18.80

W  krajach półwyspu Bałkańikiego, miano, 
wicie w Rniuunji i Bułgarji, zbiory tegoroczne 
są lepsze od zeszłorocznyoh. To samo powiedzieć 
można o dwóch wielkich krajach, konsumują 
cych więcej zboża, niżeli produkują, mianowicie
0 Francji i Niemczech. W  r. z Francja zebrała 
u siebie 28 m lj. kwarterów pszenicy, mc B ała 
zaś importować 14 milj., w r. b. plon wprawdzie 
nie dosięgnie dawnej normalnej wysokości, ale 
wynione, według obliczań pism fachowych, do 
36 milj. kwit ., tak, iż Lędzie potrzebowała im­
portować tylko 6 milj. kwrtr. Niemcy też będą 
miały lepszy zbiór niżeli w r. z i one tedy 
na międzynarodowym targu zbożowym, słabszym, 
niżeli w ubiegłej kampanji, będą nabywcą.

D w o r e k  c z a r n o L  o r s k i  w  Ż a b : iL _
Żabie 29. lipca.

Dzidki staraniom oddziału czarnohorskiego w 
Kołomyi, a w szczególności dzięki zabiegom długo­
letniego prezesa p- Konstantego Siwickiego, właściciela 
dóbr w Gieniawie, stanął w Żabiu okazały dom 
piątrowy, w którym turyści i goście czarnohorsoy 
mogą znałeś' wygodne pomieszczenie i dobre poży­
wienie po oenach bardzo umiarkowanych, przez za­
rząd oddziału ustanowionych.

W środę dnia 27. lipca miało się odbyć po’ 
święcenie tego dworku czarnohorskiego, a wielu gości 
z Kossuwa, Kołomyi i Lwowa zapowiedziało swój 
przyjazd na tę uroczystość. Żabie i okolica przygo­
towywały się na przyjęcie gości. Niestety już w so­
botę niebo zacbmuizyło się, a deszcz drobny padał 
prawie bez przerwy, zapowiadając słotę Kilkudniową.

Mimo to gtiioie zaczęli się zjeidW już w po­
niedziałek, a gdy przyjechał zarząd oddziału z Koło­
myi wiaz z ks. Martinim, jako celebrantom, odbycie 
uroczystości nie ulegało wątpliwości; sprowadzono 
muzykę z Kossowa i czekano z upragnieniem częścio­
wo w Żabia, częściowo w gościnnym domu państwa 
Przybyłowsiion w Krzyworówni, na pogodną środę. 
Tymczasem w nocy z wtorku na środę wezbrał 
Czeremosz ze swemi dopływami, unosząc stosy belek
1 zrywając swe kładki i mosty. Goście Krzyworó­
wni ruszają mimo deszczu pod egidą prezesa pana 
Siwickiego, pewni, że przebędą bez szwanku drogę

. sześoiokilometrową, oddzielającą ich od miejsca uro­
czystości.

Potoki Czeremoszu umieją jednak wyprawiać 
swe figle. Bereźnica, potoczek skromny niedaleko 
Żabiego, porywa swój most, a rozlawszy się szero- 
«:iem korytom przy ujściu do Czeremoszu, przerywa 
w oczach gości komunikację z Źabiem.

Hncuł, wysłany pieszo do Żabiego z zarządze­
niami prezesa, zatrzymanego mimo wolii. w Krzywo­
równi, przywiązuje listy do kamienia i przerzuca je 
przez Bereźnioę hucułom żabiowsKim.

Uroczystość odłożono na dzień następny i poczy­
niono zarzą izenia. aby przejazd do Żabiego umoże- 
bnić. Pod wieczór chmury ustąpiły, a huculi zabrali 
się skrzętnie do wystawienia nowego mostu; naza­
jutrz zawitała najpiękniejsza pogoda. O godzinie 10 
przedpołudniem zaczęła się uroczystość w cerkwi 
żabiowskiej mszą św,, odprawioną przez ks. Marti­
niego, poczem proboszcz miejscowy, ks. Korzyński, 
w asystencji ks. Stefanowicza i ks. Wł. Korzyńskiego, 
odprawił uroczyste nabożeństwo z całym przepychem 
obrzędu rusKiego. W cerkwi zenrały się tłumy hucu­
łów i inteligencja miejscowa z przybyłymi gośćmi i 
turystami.

Po nabożeństwie w cerkwi, ruszono z proaesją 
do dworku. Tu odbył się akt poświęcenia na prze­
mian w obrządku łacińskim i greckim, poczem ks. 
Wł. Korzyński (junior)  przemówił do ludu po ruska, 
przedstawiając cele Towarzystwa czarnohorskiego i 
ważność dzisiejszej uroczystości dla przyszłego rozwoju 
Żabiego. Po uroczystościach koi^elnyon, goście ze­
brali się w wielkiej .sali dworku czarnohorskiego na 
objad; zasiadło do storn osób 25. Pierwszy toast 
wzniósł prezes p. Siwicki na cześć oesarza, poczem 
toastował marszałek powiatu kossowskiego p. Przy- 
byłowski na cześć Towarzystwa czarnohorskiego. 
P. S wieki dziękując, pił zdrowie marszałka, za któ 
rego staraniem komunikacja, powodzią i przerwana, 
tak rychło przywróconą została, poczem toastował na 
cześć duchowieństwa obu obrządków, którego zgodne 
postępowanie zamanifestowało się w podniosły sposób 
w dzisiejszej uroczystości; ks. Korzyński wzniósł toast 
po rusku na cześć gości, p. Siwicki wychylił toast 
na cześć profesora Dziwińskiego, za którego staraniem 
wiele osób ze L„owa przystąpiło do Towarzystwa 
czarnohorskiego P. Tyszkowski z Kołomyi pił na 
cześć armji w ręce kapitana Bofbauera, a prof, Dzi 
wiński zakończył toastem na cześć pań, które się 
przyczyniły do uświetnienia uroczystości. Po objedzie 
bawiono się przy odgłosie muzyki Kossowskiej do 
wieczora, przyczem mazur i kołomyjka były na 
pierwszym planie.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

6. wieczorem, 
gmachem ko-

Djarjusz lwowski
C z w a r t e k  4. sierpnia.
Posiedzenie rady miejskiej o godz.
Koncert muzyki 80. pp. przed 

mendy korpuśnej o godz. 6. wiacz.
Zebranie towarzyskie klubo pocztowego na Strzel­

nicy miejskiej o godz. 7. wieczorem.
Teatr letni: „Oj młody, młody!“ komedja w 3. 

aktach J. Al. hr. Fredry. Początek o godz. 7 ‘/, w.
P i ą t e k  5. sierpnia.
Koncert muzyki 30. pp. w parku Kilińskiego o 

godz. 6. wiecz.
So b o t a  6. sierpnia.
Teatr letni: „Jedenaste przykazanie", Krotoehwila 

w 3 aktach w przeróbce Śliwińskiego.
N i e d z i e l a  7. sierpnia.
Walne zgromadzenie członków gal. stowarzysze­

nia głuchoniemych „Nadzieja" o gudi. 4. po połu­
dniu w sali „Gwiazdy.*

Wycieczka „Gwiazdy" do lasku 
(Lonsianówki) o godz. 3. po południu.

Festyn „Sokoła" styryjskiego w Olszynce.

Nekroloflja. Ks. Michał L e w i c k i ,  gr. kat. 
proboszcz w Siwce koło Halicza, zmarł w 77 roku 
życia, a 54 kapłaństwa. — Ks. Hipolit M o ł o z a- 
n o w s k i, były proboszcz gr. kat. w Lisnowicaoh, 
zmarł licząc lat 74. — Ks. Stefan R o m ż a, pro­
boszcz w Wielkim Bakowcu, na Rusi Węgierskiej, 
zmarł tam na udar sercowy, w 53 roku życia, a 30 
kapłaństwa. — Roman C z e r w i ń s k i ,  syn rewi­
denta rachunkowego w dyrekcji poczt i teleg.afów, 
przeżywszy lat 24, zmarł we Lwowie.

Kalendarz. Czwartek (4.): Dominika W. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 46, zachód o 
godzinie 7. minut 25.

Ka l e nd ,  myś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Za Spokój duszy śp. Romualda Traugnta, Jana 
Jeziorańskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa Toczy­
skiego i Romana Żulińskiego, ostatnioh członków 
Rządn narodowego z r. 1864, jako w 28 rocznicę 
stracenia ich przez Moskwę na stokach cytadeli 
warszawskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne

w kościele katedralnym obi z. łac. w piątek, dnia 5. 
bm. o godz. 10 rano.

Przeniesienie i mianowanie. Cesarz zezwolił 
na przeniesienie na własną piośbę, posiadającego ty­
tuł i charakter radcy dworu, dyrektora galerji obra­
zów domu cesaisk., Edwarda Engertha, w stan spo­
czynku, b, zarazem zezwolił, aby przy tej sposobno­
ści zostało mu wyrażouem za gorliwą zawsze a sku­
teczną służbę ces. uznanie. Równocześnie zamianował 
kustosza i zast. dyrektora, Augusta Schaeffera, dyre­
ktorem gaierji obrazów domu cesarskiego i kierowni­
kiem połączonego z tą galer ją zakładu dla restaura­
cji obrazów.

Sante Hellębrandf, geomeua z upoważnieniem 
rządowem, z siedzibą urzędową w Przemyślu, złożył 
24. lipca br. przepisaną przysięgę.

Wrzezomy Józef Stefeńskl, o któ-ym przed 
kilku dniami donosiliśmy, iż na Strzelnicy miejskiej 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, według 
wiadomości za&iągniętycn, przez tutejszą dyrekcję po­
licji, wcale nie był znany w Krakowie. Prawdopo- 
dobnem więc jest, że samobójca, celem zmylenia 
tropu, podał w kartce, napisanej przed śmiercią, 
mylne nazwisko i miejsce urodzenia.

Przyjazd cesarza do Lwowa. Do braci „So- 
kołów"! Otrzymaliśmy z prezyajum magibtratu nastę­
pujące pismo: 1. 880 pr. Do szanownego wydziału 
towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" we Lwowie. 
„Celem utrzymania porządku, bezpieczeństwa i łatwo- 
śoi komunikacji w czasie pobytu cesarza we Lwowie, 
okazuje się potrzeba utworzenia honorowej straży 
obywatelskiej. — Komitet, z łona rady miejskiej wy­
brany dla zajęcia się tą sprawą, jest zdania, że cią­
żące na straży obywatelskiej w dniach uroczystości 
zadanie, od którego sumiennego i dokładnego wypeł­
nienia zawisł honor miasta i jego mieszkańców, naj­
godniej Rpełnićby zdołało towarzystwo gimnastyczne 
„Sokoł“V wspólnie ze strażą pożarną ochotniczą. — 
W imieniu tegoż komitetu mam zaszczyt zwrócić się 
tedy do szanownego wydziału z zapytaniem, ozy sza­
nowne towarzystwo gimnastyczne „Sokoł" byłoby 
skłonne pudjąć się tego zaszczytnego zadania w po­
rozumieniu ze strażą ochotniczą. — Co do organi­
zacji straży, tudzież co do wyboru naczelników od­
działów, pozostawia komitet szanownemu towarzystwu 
zupełną swobodę. Lwów, dnia 30. lipca 1892. 
Mochnacki w. r.“

Ponieważ każdy „Sokoł" jest dobrym obywate­
lem miasta, które będzie witało u siebie dostojnego 
gościa, przeto bez wahania przyjęliśmy na siebie 
trudny a zaszczytny obowiązek zoiganizowania i peł­
nienia ofiarowanej nam honoruwej straży obywatel­
skiej. — Honor miasta i „Sokoła" wymaga, abyśmy 
ten obowiązek spełnili, jak przystało „Sokołom". —- 
Wzywamy tedy wszystkich braci „Sokołów", aby ce­
lem bliższego porozumienia, zgłaszali się w kancelarji 
„Sokoła" w godzinach od 6—8 wieczormn, najpóź^ej 
do 16. bm. Z wydziału towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł", we Lwowie, dnia 2. sierpoia 1892. Zast. 
prezesa: dr. Czarnik, dyrekio* : dr. Fiszer.

Do Bl zuchowic. Od dnia 7. bm. będzie kurso­
wał pociąg spacerowy pomiędzy Brzuohowioami a 
Lwowem nieco wcześniej, niż obecnie. Odjazd tego 
pooiągu z Brzuchowi o godzina 7 minut 43 wieczo­
rem, przyjazd do Lwowa godzina 8 minut 8 wie­
czorem.

Pożar .wybucho we wtorek wieczorem koło go­
dziny 8. w domu Izraela Siegla, za rogatką Żółkie 
wskią. Ogień wybuchł w piwnicy tego domu, bę­
dącej składem spirytualiów, został jednak stłumiony, 
zanim jeszcze przybyła zaalarmowana miejska dtraż 
pożarna, dzięki energji sierżanta straży pożaruej, 
który przybył pierwszy na miejsce. Szkoda wynosi 
około 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -J- 1S'50C., naj­
wyższa +  23 4°C., najniższa +  14 0°u.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2—3); średnia temperatura doby 
obniży się do -f- 16°C., niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powieuza pozo­
stanie około 80 proc.; opad, deszcz.

Przerażający wypadek wydarzył się W czwar­
tek w Komoiowie pod Prnszkowem. W wiosce tej na 
lemiem pomieszkaniu przebywa rodzina p. Piotrow­
skiego, urzędnika banku handlowego. W dniu 27. 
przybyło w odwidziny z pod Grodziska do pani P. 
dwóch uczni na wynajętych koniach kozackioh. Wi 
dząc to mały 7-lotni Wojtuś, synek p. P- począł na 
pieraó się, aby mu pozwolono siąść na jednego z trzsch 
koni. Jakkolwiek matka z początku odmówiła, żądaniu 
chłopca, lecz w sońcu mu uległa. Posadzono więc 
Wojtusia na kulbakę, założywszy mu nogi w rzemie­
nie od strzemion, koniu ktoś poprowadził. Stało Bię 
więc zadość życzeniu malca. Gdy ten jednak przybył 
z powrotem przed dom, aby zejść z konia, chłopiec 
mlasnął ustami, koń jakby na komendę rnszył z ko­
pyta galopa. Ciarki przeszły po patrzących. Nie długo 
czekali na katastrofę, bo oto Wojtuś P. stracił wkótce 
równowagę i spadł, a mając nogi w rzemieniu, był 
w tej pozycyi uiesiony prz«z rozhukane zwierzę. Na 
pierwszym zaraz zakręoie chłopiec życie postradał. 
Uderzenie głową o stojące drzewo, spowodowało pę­
knięcie czaszki i oderwanie dolnej szczęki. Prawdopo­

dobnie uderzenia ciała wiszącego pobudzały i drażniły 
konia, rzucał się bowiem ciągle w biegu. Spotykane 
przeszkody po drodze złożyły się na to, aby z dziecka 
pozostała jedna bezkształtna masa. Ostatecznie bowiem 
stwierdzono następnie: rozdarcie jamy brzusznej z wy- 
padnięcirir trzewiów, oderwanie jeduej nóżki wraz 
z pęknięciem spojenia łonowego. Koń zbroczony krwią, 
powrócił do wsi sąsiedniej bez jeźdźca. Natychmiast 
wysłano kozaków w różne strony i oni to przynieśli 
zrozpaczonej matce w>eść hiobową o oddzielnych człon­
kach, rozrzuconych po drodze, którą koń przebiegał, 
Ojciec chłopca, p. P. zawiadomiony telegraficznie, że 
synok jest niebezpiecznie chory, wziąwszy doktora S., 
podążył natychmiast do Komorowa w nccy tegoż dnia. 
Ponieważ u&tatni pociąg w kierunku granicy już wy­
szedł, p. p  wynajął furmankę. Droga wypadła bo­
czna jako krótsza. Tutaj dojeżdżając do wsi, zatrzy­
many został przez dwóch włościan. Był to postój zo 
stawiony przez władzę przy zwłokach synka p. P., 
<Io chwili zejścia sądu na miejsce katastrofy. Można 
sobie wystawić rozpacz ojca, który niespodziewanie 
się ocknął w polu w nocy, wobec zwłok nkochanego 
dziecka. Cała nknlica przejęta jest tym tragicznym 
wypadkiem i gorąco współczuje z nieszczęśliwymi ro­
dzicami.

Pożary skutkiem uderzenia piorunu spłonęły 
budynki gr. kat. probostwa w Bielanach, w powiecie 
Lrodzkim; szkoda 1190 zł. —- ^  Przegnojowie, w 
powieoie przeojyślańskim, zniszczył pożar 8 zagród 
włośoiańskich; szkoda 3430 zł. — W Babinie, pow. 
“ Jorsii. spłonęły 3 zagrody włościańskie; szkoda 
j38J zł., w części ubezpieczona.

i* yiwr uzupełniający j ednego członka rady 
powiatowej w Gorlicach, z grupy gmin miojskich, 
rozpisany został na dzień 6. września rb. Wybór 
ten odbędzie się w mieśoie powiatowem o godzinie 
i w lokalnościaeh, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom starostwo.

Szkody elementarne. W Ł-jkaoh górnych, po­
wiat pilzneńsKi, grad i wylew wody zrządziły w dnia 
15. bm. zuaczne spustoszenia w ziemiopłodach. 
W Jodłowe!, tegoż powiatu, wylew wody zrządził 
znaozi.. szkody u 10 gospodarzy tej miejscowości. 
Likwidację szkód zarządzono.

„Międzynarodowa wystawa pracy kobiet"
otwai ta została w dniu 1. bm. w Pałacu przemysło­
wym w Paryżu. Wnosząo z relaoyj dzienników wie­
deńskich, Austro-Węgry uczestniczą w tej wyntawie 
w sposób pierwszorzędny i okazy, nadesłane przez 
muzea we Wiedniu i Budapeszcie, pomieszczono w 
sali honorowej. W ślad za tern, prasa paryska i rze­
czoznawcy tamtejsi wypowiadają głośno to przekona- 
nie, że nauka przemysłu artystycznego, przedstawiona 
przez oddział austrjacki, stanowi dla Francji istotnie 
wzór, naśladowania godny. Temi dniami przybędzie 
w oddziale austro węgierskim także pawilon, urzą­
dzony przez bośniacko hercegcwiński rząd krajowy.

Carnot i gilotyna. Opinja publiczna we Francji 
poczyna się oświadczać przeciw zbyt częstemu wyko­
nywaniu wyroków śmierci. Od chwili objęcia rządów 
przez Carnota, wykonano we Francji więcej wyroków 
śmierci, n.ż to miało miejsce za drugiego cesantwa 
i ośmnastu lat istnienia trzeciej rzeczypospolitej. W 
ciągu ostatnioh czteru miesięcy stracono we Francji 
i w Algierze dwunastu skazańców. Nie oszczędzano 
także kobiet. Za rządów Carnota stracono pięć wino 
wajezyń. Przeciwnicy kary śmierci — a jest ich 
sporo w Paryżu — przypominają Carnotowi, że przy 
sługuje mu prawo łaski. Między innymi, August 
Vacę[uerie, znany publieysta republikański, pisze w 
Bappel, co następuje: „Były prezydent rzeozypoepo- 
litej, p. Gićvy, postępował nieodpowiednio, skąpiąc 
pieniędzy. Natomiast miał tę zasługę, iż z przysłu­
gującego mu prawa łaski robił częsty użytek Obeonj 
prezydent nie szczędzi wydatków, lecz szafuje nazbyt 
hojnie krwią swych bliźnich Spodziewamy się, że 
efekt nieustannych egzekucyj zaohęci go do refleksji 
na ten temat."

Ciekawy wyrok sądu- Dziennik Poznański 
pisze: Trzeci senat karry sądu Rzeszy niemieokiej 
zawyrokował na dniu 22. marca 1892 roku, że 
każdy obcokrajowiec, który w Prnsiech uzyskał sto­
pień oficera rezerwy, już tern samem jest obywatelem 
Rzeszy niemieckiej, chociażby nawet nie było dowie- 
dzionem, że wystąpił z dotychczasowego związku 
państwowego i chociażby nawet w Prusiech nie 
osiadł. Jak liouje ten słuszny wyrok sądu Rzeszy 
z wypadkami, zaszłemi podczas owej osławionej hur- 
toł nej banicji Polaków z obszarów państwa pru­
skiego? Zaamy takie wypadki, w których banicji 
ulegli obywatele z patentem oficera w armji niemie­
ckiej, którzy zniewoleni byli, sprzedać dobra i opu­
ścić granice Prus.

Śtrindbe.4 nieprzyjacielem kobiet. Znauy po­
eta August Strindberg jest — jak wiadomo — nie­
przyjacielem kobiet W ostatnich dmach dał tego d o 
b i t n e  d o wo d y ,  obiwszy pannę M. David. Pobita 
zaskarżyła poetę przed sądem i oświadczyła w toku 
rozprawy, że, odwidzając znajomą rodzinę w domu, 
zamieszkałym przez Strindberga, została przez tego 
słownie znieważoną. Nie dość jednak na tern. Gdy 
w jakiś czas ponuwnie przybyła do tego domu w 
odwidziny, zapalczywy poeta strącił ją z werandy. 
Okoliczność tę ziwierdziło dwóch świadków, poczem

sąd skazał Strindberga- na 115 koron grzywny i 20< 
koron kosztów sądowych.

Caprivi księciem JSoaiosti, w zapale polemjld 
prztuiw Niemcom w sprawie bułgarskiej, żądają zmib- 
ny panującego w Bnłgarji i proponują jako następoę 
ks. Ferdynanda... hrabiego Caprivi!

Wybuchy Etny zbliża’ ą się — zda się —' do 
kresu. Usiały podziemne łoskoty. Dym przybrał ja­
śniejszy kolo.. Lawa rozlewa się powolnie i zastyga- 
W dniu 1. bm. zauważono pewne wstrząśnianie *i®" 
mi, oznajmujące zazwyczaj koniec wybuchu.

Skandal w ministerstwie. Smutny etan finan­
sów serbskich i połączone z nim nieregularna wy­
płata pensyi urzędniczych, wywołały w belgradzkiem 
ministerstwie skarbu niebywały skandal. Emeryto­
wany radoa stanu, wiekowy starzec Mladen Zujo/ics, 
przybył osobiście do zastępcy Pasicza, szefa sekcyj­
nego, Milojevicsa, w tell upomnienia się o zaległą 
od kilku miesięcy pensję. Nagle strony czekające na 
korytarzach i urzędnicy z biur przyległych, usłyszeli 
w biurze prezydjainem rozpaczliwe wołanie: na po­
moc ! jestem zab ty. W  tej chwili otwarły się drzwi 
i p. szef sekcyjny z pomocą woźnego wyrzucił skrwa- 1 
wionego emeryta na korytarz Staica odwiozły lito­
ściwe osoby do domu. Wypadek ten, będący wymo­
wną ilustracją radykalnych rządów w Serbji, wywo­
łał ogólne oburzenie.

Kradzież dynamitu. Z magazynu prochu w Pizie 
skradziono onegdaj 32 klg. dynamitu. O kradzież po­
dejrzani są anarchiści z Orteioello.

Handlarze dusz Anglik Alfred S. Dyer, znany 
filantrop i dziennikarz w IndjacL, w piśmie The 
Banner o f Asia, wychodzącem w Bombaju, wykry­
wa tajemnice handlu dziewczętami europejski, mi, 
których tysiące co rok sprowadzeją niesumienni rbro 
dniarze i rzucają w objęcia hańby. Wywożą oni dzie­
wczęta z Anglj., Niemiec, Auscrji, Rosji, uprowadza 
jąc je pod rozmaitemi pozorami. Wykształconym ofla 
rują miejsce nauczycielek, prostszym służbę pod bar­
dzo korzystnemi warunkami. Ulubionym ich fortelem 
jest również małżeństwo: żenią się oni ze swemi ofia­
rami. przedstawiając się za bogatych kupców z Indyj, 
a następnie na miejscu odsprzedają je właścicielom 
lupanariów.

Nekrolofja. W Krościenku pod Chyroweu zmarł 
z końcem ubiegłego miesiąc-, w zb wiośnie życia, 
Stanisław M a s z k o w s k i ,  duktor medycyny, syn 
b profesora politechniki, a szwagier obecnego rektora 
tejże. Zmarły był młodzieńcem pełnym gorącego za­
pału i najszlachetniejszych idei Nie zebrewszj plo­
nów długoletniej pracy, zgasł z bólem dla pozostałej 
matki rodziny i przyjaciół, ze szkolą dla kraju. 
Cześć jego pamięci!

Na posiedzeniu pełnej komisji sanitarnsj miej 
skiej, które się onegdaj w ratuszu odbyło, a o ozem 
na innem miejscu zdajemy sprawę, zaprosił p. prezy­
dent zgromadzonych na próbę z nowonabytemi sikaw­
kami. Miasto zakupiło od Knausta we Wiedniu trzy 
sikawki najnowszego systemu dźwigniowego po 
1700 zł. za sztukę. Sikawki te odznaczają się nad­
zwyczajną trwałością i można je przy funkcjonowaniu 
zasilać bezpośrednio ze zbiornika wodj — nie po 
trzebując takowej z beczki nalewać. Prąd z nich 
sięga bardzo wysoko i działa nader silnie. Miastu 
powinszować należy takiego nabytku.

Dziki człowiek. Jan Kostyrka. stróż domu pod 
1 5, ul. Zygmuntówska, pobił onegdaj dz!ecko swe 
2 1/, letnie tak okropnie, że ledwie już oddechało. 
Było ono okropnie pokaleczone na twarzy i zesinia- 
uzon< po caltoin oiele. Świadkowie zaznali, że Kostyr­
ka (hymen omen) dość często znęca się w sposób nie­
ludzki nad owern dziecięciem. ■** atożc -ł*
ro-waA „ r„pro>r ^  poSnoSiehlaT

Miła sługa. Pani Antonina W. z ulicy Akade- 
hj -“-i®, przyjęła w dniu 31. lipcs Błogą. L  letnią 
Julję Ziółkowską. Po jednodniowym pubyoiu u ehlt- 
bodawczyni, sprytna Julcia skradła 2 sukienki parę 
sztuk bielizny, rozbiła kufer i ulotniła się. Jak na 
jeden dzień służby — to dosyó.

Kilku handlarzy cieląt ukarano policyjnie za 
dręczdun zwierząt. Jeden z nieb usiłował przemi- 
pió aresztującego go policjanta, ale mu się to nie 
udało.

Fundacja nauczyciela ludowego. Pan Majer
Steinsnhneider, sędziwy nauczyciel przy szkole izrae 
lickiej w Tarnopolu, darował 7/io swego majątku 
około 22.000 zł na oele dobroczynne tamtejszej 
gminie wyznaniowej. Akt fundacyjny spisany został 
przez notarjnsza, w obecności przełoźeństwa zborn i 
kilku obywateli.

Grady. Dnia 14. zm. nawidził silny grad 15 
gmin w okolicy Przemyśla. Zarządzono badanie szkód, 
w celu odpisania podatków. Dnia 15. zm. ucierpiało 
skutkiem gradobicia kilka gmin powiatn husiatyń- 
skiego (Czabarówka, Wasylkowce i Niżborg nowy). 
Dnia 16. zm. wybił grad w znacznej części plony 
w gminach powiatu jaworowskiego: Wola gnojnicka, 
Rehberg, Sarny, Morańce, Przedborze i Kochanówka.

Wylew. Kilkudniowe deszcze spowodowały wy-*. 
lew górskich rzek. Łomnicy i Czeczwy w powiecie 
dolińskim, wyrządzając szkody w gminach: Pere- 
hińsko, Dnba Olchówka, Reszniate, Broszniów, Ro- 
żniatów, Swaryozów i Strutyn wyżny. W niektórych

as)

Proces Froideville.
^OWIEŚĆ

A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

(Oią< dali*?)-
Pizyjaciele toczyli dysputę artystyczną. 

Dnbrac uwielbiał cayste piękno rolihymnji i 
Minerwy, którym dawał pierwszeństwo Przcd 
zmysłowemi kreacjami greckiego genjuszu.

Popatrz pan tylko — prawd -  wska- 
żując na biust, przed którym zajęła właśnie 
miejsce panna Sombernon. Każdy podziwiać 
musi dumny profil bogini. Pod hełmem wojo­
wniczki znajdziesz pan wszystkie szlachetne 
cechy kobiecości, połącsone z wielką roztropno­
ścią i nieśmiertelnym rozumem. Ej, ej 1 — przer­
wał sobie nagle te uczone zachwyty i z miną 
znawcy zajrzawszy w album Teresy,} rzekł: to 
wcale pięknie narysowane.

Ud rysunku wzrok jego przeniósł się na 
profil twarzy dziewczyny i poznać było można, 
iż te żywa głowa Minerwy więcej go zajęła, niż 
wszystkie kamienne boginie.

Jakób Marły uznał, że to najstosowniejsza 
chwila, by przystąpić do dzieła.

— Ach—zawołał z udanem zdziwieniem — 
które wprawiło dz'ewc£y nę w tem większe za­
kłopotanie.—WBzak to panna Sombernon! Mój j 
kochany Dabrac — pozwól, że przedstawię c:ę 
tej damie. — Słyszałeś już Lresztą o niej ode- ; 
mnie nieraz. — Jest to wnuczka markizy de ' 
Froideville i ona to właśnie podjęła proces

przeciw państwu — proces — o którym mówi 
liśmy u Lafontana.

— Proces Froideville ! — Oh, prz ypominam 
sebie wybornie ! — To cały romans — odpo­
wiedział Dnbrac aachwynony urokiem dziew­
częcia i zajęty o wiele silniej jej widokiem, ani­
żeli przypominaniem sobie szczegółów procesu.— 
Zamierzałaś pani odrysow&ć tę Minerwę ? —Po­
zwól pani hołd sobie złożyć. Widać to za­
raz że marz pani wiele poczucia i zrozumie­
nia piękna i prawdy.

Teresę wprawiły te pochwały w nowe za­
kłopotanie. — Wstawszy, chciała coś odpowie­
dzieć, nie mogła jednak dobyć z siebie słowa. 
Rozogniony zachwytem, nie spostrzegł tego Du- 
brac. Porwała go znowu ulubiona mrzonka 
wychowywania młodych dziewcząt i cieszył się 
już, że znalazł bodaj przygodną, nadobną uczeń 
nicę, której zaaplikuje swe pojęcia o sztuce. 
Przeskakiwał z przedmiotu na przedmiot z prze­
sadą i prawdziwie młodzieńczym zapałem.

Terrsę bawić poczęło ogniste usposobienie i 
zapał osobliwego patrona; odzyskiwała zwolna 
krew ziciną. Szef oddziału dla spraw personal­
nych był w jednej chwili oczarowany jej dowci­
pem, wytwornym smakiem i pewną wynio­
słością w zachowaniu się, która raczej przyciąga, 
niż odpycha.

— Ależ ona, doprawdy, zachwycająca! — 
szepnął Dubrac przyjacielowi do ucha.

— Jeżeli panna Marja Teresa istotnie tak 
podoba się panu — począł koncypient, to zrobisz 
jej przysługę, na jaką zasługuje. Proces obecnie 
ugrzązł, Bóg wie, czy nie na zawsze. Pan mógł­
byś niezawodnie przyczynić się do tego, iżby 
memorjał w sprawie Froideville przecie raz wy­
słano do ministra.

— Ach, naturalnie, to rozumie się samo

przez się — rzekł Dubrac, wpatrzony w Teresę.
I  zwracając się do niej, dodał:
— Mój przyjaciel Marły po wiada mi właśnie, 

że mogę pani oddać przysługę w ministerstwie. 
Proszę bardzo, zechciej pani mną rozporządzać. 
Jestem cały na jej rozkazy.—Czetu mogę pani 
służyć ?

— Dziękuję panu — odparła pocichutku.— 
Pan Marły lepiej odemnie poinformuje pana, co 
czynić należy, a w zupełności zdaję się na 
niego.

W  kilku słowach opowiedział teraz Marły 
swemu koledze o krokach, przedsięwziętych przez 
hrabiego d’Eatreverne3 i wyraził przypuszczenie, 
iż PeroeTal rozmyślnie zabagnił całe postępowa­
nie, ażeby przypocblebić się marszałkowi jej 
cesarskiej mości.

— Na Percevala nie mam niestety żadnego 
wpływu—bąknął Dubrac nieco zakłopotany.—To 
znaczy— -poprawił się—nic mam wpływu bezpośre­
dniego — ależ jest potęga wyższa ponad wszy­
stkich urzędników, ministra, oa nawet naczelną 
głowę pańftwa, jest mianowicie praBa. Przed nią 
drży wszystko, przed nią korzą się ci nawet, 
którzy udają, iż nią gardzą. Owoż ja mógłbym 
poprzeć sprawę za pomocą dwóch pism bard zo 
wpływowych. Proces pani jest bardzo zajmujący, 
dostarczy on sporo żeru dla ciekawości publi­
cznej, a skoro potrafi usposobić dlań korzystnie 
opinję ogółu, to nikt nie potrafi się oprzeć słu­
sznym żądaniom. Zaraz jntro, i-by kuć żelazo, 
póki gorące, zajmę się tą sprawą i poinformuję 
panią o dalszym jej przebiegu. Dziś, na ranie, 
mogę tylko tyle powiedzieć, że od chwili obecnej 
cyskujesz pani gorliwego jej interesów szermie­
rza, który zajmie się procesem z całym zapałem 
prozelity.

Podczas gdy Teresa dziękowała entuzjaście

za jego życzliwość, wyjął Dabrac zegarek z kie- 
szei i.

— Już wpół do trzeciej 1 Tc godzina wła­
śnie, w której mam podpisywać akta. Muszę 
panią ciem^rędzej pożegnać. — Do widzenia, 
Marły I Do widzenia, panno Sombernon 1 — Skła­
dam u stóp jej csły mój szacunek i całe powa 
żanie.

Mimo otyłości ruszył Dubrao tak szybko 
z miejsca, iż w okamgnienia zniknął im s oczu.

— Trochę dziwak, trochę marzyciel, »lfl 
serce na wskróś zaone! — rzekł Marły do uśmie- 
chsjącej się Teresy.—Zyskałaś go pani dla swej 
sprawy całkowicie.

— Dzięki uprzejmej pomocy ze strony pana 
— szepnęła młoda dziewczyna, przeciągiem 
spojrzeniem dziękując koncypientowi. — Późno 
jaż — dodała — i mnie czas również wracać 
do domu.

Nastąpiło coś takiego, o czem, idąc tu, ża­
dne z obojga nie myślało. Jakób Marły poprosił, 
by mu wolno było Teresę odprowadzić do domu. 
Wyszedłszy z muzeum, skierowali się oa słoneczne 
Louvrequai. W iatr wschodm, wesoło potrząsał im 
nad głową w alei gałęzie platanów, przez które na 
kształt srebrnej przędzy przemykał się blask fal 
Sekwany. Na wybrseżu krążyły kwieciarki z 
wózkami, pełnemi róż, od których zdała biła woń 
rozkoszna.

Teresa przyjęła ramię Marlyego. Tak szli 
wzdłuż wybrzeża, z naiwna radością pacholąt, 
stając przed każdym sklepem, przed każdym 
straganem ptasznika. Podczas gdy dziewczyna 
całą duszą zatonęła w przyjemności tej prze­
chadzki, wpadło jej na myśl, że dotąd nie po­
dziękowała właściwie za to wszystko, co Jakób 
dla nich uczynił; serco jej jeduak było tak we­
zbrane, że nie śm iła teraz tego uczynić, w oba­

wie, aby nie zdradnła swego wzruszenia. Po­
przestała więc na tem, że, wsparłszy się o ramię 
towarzysza, szepnęła tylko

— Jakne dobrym byłeś pan dzisiaj!
Jakóbowi serce uderzyło silniej.
— Nie m ó w m y ż o tem — odparł — jestem 

nad wyra* B*c*ieśliwy widząc, że pani nie po­
miniesz tego dnia w rzędzie przeszłych bezowo­
cnie. Co do mnie, to chwil tych nie oddałbym 
za cesarstwo 1

Spuściła oczy. przejęte cichą radością i  po­
wodu je g o  okrzyku, w którym brzmiało coś dzi­
wnie pięknego i rozkosznego. Dech zamierał jej 
na ustach. Z drżeniem myślała, że gotów on 
pójść jeszcze dalej w swych zwierzeniacł i wy­
znać, że ją kocha...

Ale Jakób umilki Czuł. że mu takie wy­
znanie niśnie się na usta. W  czas jednak po­
wstrzymane ono zortało przez delikatne skru- 
p ily . Wszak tyle razy ją zapewniał, że proces 
Fróiderille żadną miarą nie może być przegrany 

• i że fiskus niebawem będzie musiał zwrócić jej 
połowę pozostałości po markizie. Czyż mógł 
wobec tego prawić Teresie o miłości? Czyż nie 
powstałoby w niej podejrzenie, iż on podstępnie 
dj bie na jej majątek ? Ta myśl, że Teresa mo­
głaby go pedejrzywać o zamiary spekulacyjne, 
nie dozwoliła ma wypowiedzieć słów miłości, 
które m ał już prawie na usiach.

Szli więc dniej, ramię w ramię, obojętną 
prowadząc rozmowę. Ale sam ton tych słów, nie 
mających żadnej wagi, zdradzał aż nazbyt vy- 
raźnie, że pod zimną skorupą kipiał ‘itry wul­
kan uczuć.

(Ciąg dalszy nc stąpi.)

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

OAKOW, Sukiennice 1. 20. CZEENIOWCE, Rynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny ' długotrwały zapach tej * ''dy, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystąwie wszechświatowej, została publij.-me proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena daconi mniejszego 80 et., większego 1 zł. 60 Ot,

m m m
niezawodny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
Pudełko 40 et. 2



DZIENNIC POLSKI i> dmt I. sierpnia 1892 r.
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ohaty zalane .fu-ią-

drogi zostały zerkano,

'u h  m i a *  f c w a l i f l t e a c y jn e  dla nauczycieli 
tkół ludowych pospolitych i wydziałowych rozpoezną się 

1r,Ld komisja .jzaminaeyjną w< Lwow.e dnia 21. września 
Ł r Podsc t Bieżycie ostemplowane i zaopatrzone : aj w
ietrvke nr^J Jnia *0 krótki życiorys z podaniem przebiega 
4bvtveh nauk i wykazu dzieł, prztaiudjowanyeh do tgz... 
ainu • o) *- świadectwo dojrzałości i d, w dowody najmniej 
lwuletniej praktyki naueiyoi^ 'kiej, odbytej w szkole ludo- 
»ei publicznej, lat p rd P n e j, m„ jeej prawo szkoły oubli- 

Ihiei należy w osió do dyrekcji komisji egzaminacyjnej 
Wica 8karbkows_a L 39) za poradnictwem odnośnej rady 
wolnej okiogowej najasnej po t o /  6 września b r Po- 

Wania później wniesione, nie będą uwzględnione. We wli- 
'interesie podadzą petenci dokładny swój adren i wy­

mienia ostatnią p°--tfi „ .
D l a  p ta r o s z ó w .  Gazeta Ołomumecka „ro„or“ i 

Morawskie Listy* donoszą: Podezas pobytu cesarze w 
4ernie dostarczono do piwnic nadwornych piwo pilzne- - 
.  [e t 'Mj^ozańskiego browaru w Pilzuie. Piwo to tak się

t.doba/, c-»'zowi że zastępca tamtejszy mieszczańskiego 
■uWaiU w Pilznie p. !• S„eiii otrzymał ze strony Zarządu 

piwnic nadwornycL list pochwalny, w którym mu sie wy­
raża najznp^niaje*”' uznanie. Także w Lużankach p.lzner z 
b r o w a r u  mieszczańskiego zyskał pochwały tak cesanh.ego 
iworu iak i wszystkich obecnych na bankiecie osób. 
trags»a (Politik“ pisze: „Pilzner w W-tyranie". Temi
fiwi. mi nzys ł browar miesft-ański w Pilznie już czwartą 
W bieżącym rogu posyłkę piwa pilzneńskiejo, dla Jego 
Świątot liwoóei Ojca ś-rięiego. Od czasu, kiedy Ojciec -więty 
todJieuiiio piwo to pijn zażyw:. snu spukojuejo ; wzmacnia­
nego  podciat gay go dawniej tiap.łu bezsenność.

O g łO B uun iC  dyrekoji żeńskiego seminarium nauczy - 
lieisUogo we Lwowie Na roE szkolny 1892/3 będ.ie 
fr-yjA  do klasy I. tylko tana liczba uczenie, na jaką 
L (atutu organizacyjnego zezwal \ ; do klas ŵ  jzyub »aś 
a la  przyjęte tytL u. kandydatki, które już chodziły do 
temmarjum i zostały uznane za przysposobione do tychże 
;las Wpisy do wszystkich Llas seminarjum na kurs fru 
dowski, do czterech klas szkoły ćwiczeń z językiem wykia 
iowym poiskim, dn pierwszej klasy szkoły ćwiczeń z języ­
kiem wyl.ładowym nnkim i do ogródka ireblowakiego będą 
ie odbywa dnia Si. % i 31. sieipnia b. r. oa 9. do i2. 
przed południem i od 3. do 5. popoł. Kandydatki, zgłasza- 
’’ gię do klasy I. semin , lub na kurs freblowski, mają 
Przedłożyć przy wpisie: a) metrykę urodzenia 11 duw oJ

akońozyły loty na kurs f eblowski 16ty rok życia; b) 
świadectwo fizycznego uzdolnienia do zawodu nauczyciel­
skiego, wystawione przez lekarza urzędowego t. j przez le­
karza „ *  wego, lub fizyka miejskiego we Lwowie i Kra- 
‘owit ; o )  świadectwo odbytych nauk ; d) rodowód, sporzą­
dzony w dwóon egzemplarz* h. Kandydatki, zgłastsjące się 

II. Ul- i rok, przedłożą rodowod w dwocb egzem 
•krzach i świadectwo' ..zkolne z ostatniego półrocza, na 
ttórem ma być pośw: idozenie .lyrebcji, gu^by kand. datka 
-*zenhod :ła z innegu -eminaijum. Bez tych dokumenDw 
Ho bfdzie żadna kandydatka wpisani Ze zgłaszających <»ę 
Ir x „lasy będą miały pierwszeństwo do przyjęcia te kan- 
tydatbi, które przy najociśl ,,szym egzaminie wstępnym 
'każą lepsze przysposobienie, a przy równym wyniku egza- 
binn te, k:óre wiekiem są starsze, lub po raz wtóry, lub 
rzeci gię sgiasząją, wyższą ukończyły klasę i mają uzdol­
ni# muzyozne. .

Egzamina wstępne do I. klasy, na kurs freblowski, 
"liieł ęgząmina poprawcze z pojedynczych przedmiotów 
^•poczną się piśmienną częścią egzaminu we czwartek dnia 

wrześni i o godz. 8. rano.
Ponieważ zakład ma ta.ze czuwać nad t-.m, aby ueze- 

fioa zamiejscowe zamieszkały w odpowiednich domach pod 
hnaienną opieką. Przeto *«cńeą rodzice i opiekunowie poro- 
gmieć się w_tgj_mierze z_dyrekcją_zakłada;_ _ _ _ _ _ _ _ _

iadomoSci literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  

Uiś we ozwartek „Oj młody! młody!“, komedja 
4. aktach Aleksandra hr Fredry (syna); jutro 
piątek przedstawienia nie będzie; w sobotę po raz 

lerwszy „Jedenaste przykazanie", krotoohwila w 3. 
,ch, w przeróbce Śliwińskiego.

Biedni ludznf. Czę»c I. Z małego aiasteczaa. 
[tpisał Józef Hopcas Jestto najświeższa k j.^żoczka, 
'dana nakładem komitetu wydawnictwa dziełek 
i wyoh we Lwowie, Opowiadanie, krcsione ua tle
sunków wałomiasteaakowych, Zabarwione dość sil-
' duchem antiseinickim, wskazuje potrzebę famo- 
locy u ludu. Antor dotyka wieln żywotnych inte- 
iw Warstw małomiejskich.

Skazanie haecagni’ego. Sąd najwyższy skazał 
iscagni ego na zapłacenie czwartej części pobranej 
itjamy za „Rycerskość wieśni joz^", na izecz autora 
itu, Gio niego Yergi. Sama ta wyniesie około 

000 franków.
Bojan (grupa zajliodnia) urządził we wtorek 

>ho«ft w Iwoniczu. Nie jest to ta grupa, która kon- 
jrtowała w Lubieniu, ale inna z p. Niżankowskim i 

Fedaklttu. Publiczność tutejsza wysłuchała k!5ń- 
tu, (w skiad którego wchodziły także pieśuie pol­
io) bardzo sympatycanie, darząc wykonawców ©kla­
uni. Grupa ta ma w wyjn programie wieniec 
Sśni słowiańskich, a mianowicie „Ukraina*, „Szumi 
inea“, „Hej Slo/ane , „Boże coś Polskę". Jeden 
iyoh panów ośw.adozył nas*emi. korespondentowi, 
dUtego wybn.no Boże coś Pelskę", gdyż arje 
„Hej slovane“ i „Jeszcze Polsks“ są te same. 
itto pewna racja, ale z tego samego powodu śni­
łby żądać, ażeby z czeskich śpiewano „Kde domów 
l", a z polskich „Jeszcie nie zginęła!" W każdym 

razie chorał aaaz śpiewa „Boja “ bardzo
tknie.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński korespondent Politilc, pisząc o 

►entaalnych smianaeh w łonie gabinetu przed- 
awskieg°> donosi, co następuje : „ W ostatnich 

Mach yrymieniano jako ewentualnego następcę 
! Taan8go> hrabiego Badeniego Na razie hr. 
Laffe nie jest strudzonym urzędowaniem i za- 
jyśła »WJj i^czkę pchać dalej. Nie jest wszakże 
, kluczoną możliwość, ie nie stanie mu wreszcie 

i ** r^ahce sobie ulży^ w ten sposób, iż zło- 
tekę spr t f  wewnętrznych, zachowując sobie 

wzydeutur^ gabinetu. V\ ówczas hr. Badeni 
Ugłby mimstrem spraw wewnętrznych.
łymiePiany często juko kandydat do tej tek-'

markiz Bacąuehem, nie zostanie nim. Lewica 
chciałaby go bardzo chętnie widnieć w hotelu 
przy „Judenplatz", ale inni n t  chcą tege — a 
ci inni są silniejszymi,"

Według onuchijskiej Allg. Ztg. znany ar 
tykuł Figara, p. t . : „Alliance on flirtu, inspiro­
wany był przez ambasadora rosyjskiego w Pa­
ryżu, br. M o h r e n h e i m a ,  który z pomocą jego 
chciał wpłynąć na cara w kierunku skłonienia 
gc do formalnego sojuszu franko-rosyjskiego. Lecz 
pomysłowy dyplomata zawiódł się srodze w ra­
chunkach swaich i dał pochop do wcale niepo­
żądany ch dla Francji wynurzań i odoowiedz. ze 
strony rosyjskiej prasy.

Radical powtarza z zastrzeżeniem pogłoskę, 
jakoby w nocy z dnia 31. lipca na 1. sierpnia 
dokonano zamachu dynamitowego w Wersalu.

W daiu 4. bm. zbiera się parlament angiel­
ski na sesję. Niewiadomo dorąd, czy królowa 
Wiktorja otworzy go osobiście, pomimo, że nie 
sprzyja dzisiejszemu jego składowi i rządom, 
które z nowej większości wyłonić się mają. Tym­
czasem GHadstone, który od środy bawi w Lon­
dynie i organizuje kampanję, ułożył już ze swymi 
paladynami rezolucję która ma obalić markiza 
Salisbury ogo. Opiewa ona, że, „biorąc wynik wy­
borów na uwagę, kraj zdaje się nie posiadać za­
ufania do teraźniejszych ministrów Jej królew­
skiej Mości i że dlatego Jej królewska Mość 
proszoną jest o to, aby otoczyła się doradcami 
korony, którzy są w większej zgodzie z wolą 
narodu" Rezolucja w powyższym duchu wnie­
siona będzie zaraz po zebraniu się izby i zapro- 
lektowaniu adresu do korony, jako poprawka do 
rzec zonego adresu. Uchwalenie jej nie podpada 
wątpliwości, skoro Gladstone jest o 42 głosów 
górą ponad rządem i skoro Irlandczycy, zabez­
pieczeni przezeń codo pierwszeństwa home rula’n 
nad wszystkiemi i i  nenii bilami, głosować z nim 
bezwarunkowo będą. Skoro tylko uchwała tak 
niedwuznaczna zapadnie, Salisbury uda się do 
Osborne’u dla złożenia piastowanych przez lat 
sześć tek miniiterjalnych w ręce królowej.

Histoija powstania znanych ogłoszeń Swobo­
dy, ma być nadtępująca: Dragoman konsularny 
J a c o b s o h h  zapytał się w iecie 1890 w dro­
dze pisemnej, czy może przybyć do Sofji, ma 
bowiem rządowi bałgrrski^ma ważne zakomuni­
kować akta. Stambułów odpowiedział tak. Ja- 
cobsohn przybył do Sotji i tam go na dworcu 
natychmiast przytrzymano. Rząd rosyjski doma 
gał się jego wydania, za kredzież aktów z L m- 
celarji poselstwa w Bukareszcie. Jacobsohn do 
niedawna przebywał w Sofji. Swoboda tymcza 
»i.m kontynuuje swuje ogłoszenia, na zakończenie 
których poda kilka oryginałów ł  reprodukcją 
podobizny podr»3t. ówczesnego szefa departamentu 
azjatyckiego Sinowjewa.

Rząd niemiecki — ,ak donoszą niektóre 
pisma — porzneił już stanowoso myśl urządzenia 
w Berlinie wyetawy światowej. Liberalne daien- 
hiLi wyrażają awe wiotkie ubolewame z tego po­
wodu. Foss. Ztg. pisze, że decyzję tę rżąca 
weźmie Francja i inne mocarstwa zagraniczne, za 
świadectwo ubóstwa rarodu niemieckiego W sfe­
rach rządowych zastanawiają się podobni nad 
tern, czy ze względów sanitarnych nie należy za­
niechać urządzenia] muiewrów cesarskich w tym 
roku.

W sprawie kampanji, podjętej przez niektó­
re organa republikańskie przeciw ponownemu 
wy borowi C a r n o t a ,  zabrał głos Figat o i oświad­
cza, że w pałacu elizejskim wiedziano o przygo­
towaniach czynionych przez niektórych preten­
dentów. Dziwiono się jeno zachowaniu się prasy 
republikańskiej, o której przypuszczano, że w spra­
wie wyboru prezydenta zabiorą głcs dopiero 
p rzei samym kongresem. Polem ika dziennikar­
ska o tyle wpłynęła na decyzję Carnota, ie  
podczas gdy dotychczas stanowczy miał zamiar 
niekandydowauia, dz. siaj oświadczył zaufanym, 
iż ostateozbe postanowienie poweźmie dopiero 
przed samym kongresem.

Sir woda zastanawiając się nad Dołożeniem 
Bułgarji z powodu procesu w sprawie Belczewa, 
p i»e, Ż8 w obec wykrytych plauów Roiji, Buł- 
garj i domaga się obecnie uregulowań s swego 
międzynarodowego położenia i liosy na poparcie 
wrzystkieb tycb, którzy nie mogą aprobować 
łajnych środkow, używanych przez Eesję.

Ustrwy o reformie monetarnej mają być 
ogłoszone dopiero 10 lob 12 b. m. Wkrótce po 
tern minister Steinbach uda się do Pesztu, celem 
odbycia konferencji z węgierskim m.ni itrem 
skarbu. Przedmiotem obrad będzie omówisnu za­
sad, jakich obaj ministrowie m ają  się trzymać 
przy przeprowadzenia uchwalonych nstaw.

C h o l e r a
Wydział krajowy wystosował następujący 

okólnik do Zarządów szpitali powszechnych.
Z powodu groźnego wystąpienia cholery 

azjatyckiej w Baku, Ty disie i Astrachanie 
i stwierdzonego rozszerzenia się jej wzdłuż Woł­
gi, zachodzi obawa, iż choroba ta ku zachodniej 
granicy cesarstwa rosyjskiego zawleczoną być

może. C. k. Namiesuictwc galicyjskie wydało już 
skutkiem tego okóhuk do wszystkich c. k Sta­
rostw, tudzież Prezydentów urasta Lwowa i Kra­
kowa, zawierający wskaaówki cc do przedsiębra­
nia środkow ostrożności i tych zarządzeń admi­
nistracyjno sanitarnych, które zawleczeniu tej
choroby do kraju naszego zapobiedz mogą. Wo­
bec tego stano rzeczy nie potrzeba dowodzić ko­
nieczności, iż w pierwszym rzędzie w szpitalach 
zdwojoną być musi gorliwość w stosówaniu wszel 
kich środków ostrożności, a szczególnie przepisów, 
odnoszących się do chorób zakaźnych W  tym 
celu polecamy też z całą nudnością Zarządowi 
szpitala, ażeby j tk  najstaranniej czował nad 
utrzymaniem czystości i porządku w budynkach 
szpitalnych, aby dejekta osób, dotkniętych cho­
robami zakaźnemi, przewodu pokarmowego, przed 
dokładną a natychmiastową desinfekcją nie były 
usuwane, nie mniej ażeby przestrzegał należytego 
funkcjonowania aparatów desiafekcyjnych- Zara­
zem przypominamy Zarządowi szpitala potrzebę 
urządzenia, o ile to ze względu na warunki roz­
mieszczenia nie okaże się wcale niemożkweu, 
lokalów iżolacyjnyeh — któe mają tak doniosłe 
znaczenie dla dobra szpitala i chorych.

Równocześnie tuż Wydział krajowy polecił 
Zarządom wsaystkich szpitali krajowych i pr»- 
wincjonalnyrh przestrzegania ze zdwojoną gorli­
wością wszelkich środków ostrożności, szczególnie 
zaś przepisów, odnoszących się do chorób zuka 
źaych.

Odwołując się do okólnika z dnia 22. sty - 
cznia 1892 roku 1. 59.030 ex 91 w przedmiocie 
energiezuego zajęcia się sprawą zaopatrzenia 
gmin w dobrą wodę do picia przypominamy 
wydziałowi pomatowemu potrzebę skuteczuych 
zarządzeń, ażeby postanowienia ustaw w tym 
względzie obowiązujących, a w okólniku powyż­
szym powoł&uych w porozumieniu z c. k. władzą 
polityczną z całą ścisłośoią wykonanemi zostały. 
W ty m cela wskazunem ject naznaczenie mie­
szkańcom gminnym terminu do wykonania obo­
wiązujących przepisów, zdaniem i iHstępnie spra 
wozdania o ich wykonaniu.

To samo wzywamy wydział powiatowy do 
czuwania nad 'ak  najściślejszem wykonywaniem 
przepisów o policji targowej. Zarazem przesy­
łamy wydziałowi powiatowemu 65 egzemplarzy 
„wikazówek i rad wobec zbliżającej się epi- 
demji opracowanych przez dr. Stellę Sawickiego, 
inspektora szpitali.

Wczoraj i dziś odbyła się kilko godzinna 
sesja w sprawie dalszych zarządzeń anticho- 
lerycznych

Onegdaj o god sinie 6. wieczorem odbyło się 
w sali obradzeń magistratu posiedzenie pełnej 
komisji sanitarnej miejskiej.

Przewodniczył prezycent Mochnacki.
Na wniosek p. dra Pawlikowskiego uchwa­

liła komisja dejinfekcjonować dwa razy w tygo­
dniu realności położone w śródmieściu, zaś raz 
na tydzień realności położone w nlicy Łyczako­
wskiej, aż do kościoła św. Antoniego; desmfekcja 
będzie się odbywać za pomocą mięszaniny z 
karbolu, kwasu slarczanego i wody. Czwartkowe 
posiedzenie rady miejskiej zadecyduje, czy des- 
infeheja będzie się odbywać kosztem gminy, 
czy Kosztem właścicieli. Pan prezydent oznaj­
mił, że jutro a woła delegatów rady miejskiej 
na posiedzenie dla powzięcia uchwały co de ko­
sztów zarządzeń sanitarnych. Sprawa ta będzie 
traktowaną na cswartkaweni posiedzeniu rady 
miejskiej, jako wniosek naglący.

Na posiedzeniu delegatów poruszy pan pre­
zydent usta iowienie osobnego organu sanitarne­
go, którego zadaniem będzie, czuwać nad wyko­
nywaniem zarządzbń komisyj sanitarnych i skon­
trolować realności pod względem zdrowotnym. 
Pan dr Pawlikowski oświadcaył, że przedwczo 
ri.j laszedl wypadek nagłej śm.oro., który wzię­
to za wynik choleryny. Dzisiaj odbyła się sekcja 
zmarłej i pok t. iło się, że wyr adku choleryny 
nie było, gdyż zmarła liczyła lat 75 i wskutek 
zan<ku sił, przy niewłaściwem odżywianiu się, 
życie zakończyła.

Pan prezydent wezwał członków komisji 
sanitarnych do gorliwego współdziałania w dal­
szych czynnościach, ile że wedle urzędowych 
doniesień, wypadki cholery azjatyckiej skonsta­
towana już w Połt&wib, niedaleka Kijowa.

W d. 1. bm, p. protomedyk krajowy, dr. Me- 
runowicz, był w Szczakowe], oraz w Trzebini i 
przekonał się osobiście, że rewizja sanitarna po­
dróżnych i desinfekcją ich pakunków odbywała 
się i odbywa w sposób uapełnie celowi odpowie­
dni. Zarazem przekonał się p. protomedyk, że 
rozgłaszane wiadomości o cholerze swojskiej w 
Szczakowej i Trzebini, są zupełnie bezpodstawne. 
Wiadomości te redukują bię do tego faktu, że 
palacz maszynowy w Szczakowej, po zjedzeniu 
nadmiernej ilości ziemniaków z kwaśnem mle­
kiem, zachorował 30. z. m., lecz w dniu wczo­
rajszym już był zupełnie zdrów. W Trzebini zaś 
zachorowała dnia 25, lipca jedna izraelitka wśród 
objawów katara żołądka i kiszek, locz zaraz na­
zajutrz wyzdrowiała. Także umarło tam w ciąga 
lipca dwoje dzieci: jedno 3-tygodniowe, drugie 
11 tygodniowe, wśról objawów ostrego katara 
żołądka i jelit, lecz przypadki tego rodzaju są 
w obecnej porze roku zjawiskiem bardzo częstem. 
Zarówno w Szczakowej, jr.k i Tczebini, stan 
zdrowia ludności jest obecnie zupełnie pomyślny.

Wyn k podróży p. Msrunowicza okazał, że 
w czczególności wiadomości pism wiedeńskich c 
cholerze należy przyjmować z wielką ostrożno­
ścią. Dzienniki wychodzące w Niemczech, zwła­
szcza pii ma wrocławskie, obraiy sobie specjał 
ność puszczani, pogłosek o c h o l e r z e  v W a r ­
s z a w i e .  Otóż od osób bardzo wiarygodnych, 
przybywających z Warszawy, słyszeliśmy —p'sze 
Czas — s t a n o w c z e  z a p r z e c z e n i e  tych 
pogłosek I  tam idzie o sporadyczne wypadki 
z w y k ł y c h  c h o r ó b  ż o ł ą d k o w y c h ,  kióre 
ani przyczyną, ani ubjawami nie mają nic wspól­
nego z cholerą.

Zarząd kolei cesarza Ferdynanda zawiado­
mił wszystkie koleje rosyjskie, że podróżni, 
udający się z Rosji do Austrji i ich bagaże, 
poddawani będą w Szczakowie szczegółowej 
rewizji pod względem sanitarnym, a to w celu 
zabezpieczenia Aastrji od zawleczenia cholery. 
Bagaże poddawane będą rewizji sanitarnej w 
Szczakowie i w tym wypadku, gdy na stacji 
ich przeznaczenia jest komora celna, w której 
zwykł? dopełnia się rewizja z urzędu Do czasu 
załatwienia formalności rewizyjnych Bagażu, 
podróżni winni oczekiwać w Szczakowie, lab 
też maszą pozostawić klacze do bagaża u miej­
scowych ekspedytorów, poczem bagaż wyekspe- 
djowany będzie do miejsca przeznaczenia w ślad 
za właścicielami.

Jak ogłasza Goniec uriędowy, w Parmie 
pierwszy wypadek śmierci na cholerę zauwa­
żono w duiu 18. b. m. Umarł przybyły z Ni& 
szego-Nowogrodu aresztant. W dniu 23. rmarło 
znów dwóch chorych cholerycznych. W  Po- 
trówce gub, Połiawskiej, do dnia 27. czerwca 
wypadków śmierci nie było. W Innych miej­
scowościach, dotkniętych epidemją, zmarłe 1734 
chorych.

Z rozporządzenia prezesa rejencji HimIy’ego 
w Poznaniu, urządzono obecnie we wszystkich 
znaczniejszych przejściach granicznych (na ko 
lejach, drogach eelnycb i wodnych) obwodu re­
gencyjnego lekarskie stacje rewizyjne dla przy­
bywających z Rosji podróżnych. Przybywający 
W artą flisacy i szypry z Rosji podlegają w Po­
gorzelicy (na granicy) i w Starołęce (stacja 
w Dębinie pod lacnaniem) rewizji pod wzglę 
dem zdrowotnym. Potrzebna ku temu izolowane 
lokalności zrewidował w ostatnich dniacf radze, 
rejencyjny i medyczny dr. Geronne z Poznania.

W Taszkencie pospólstwo, wzburzone oba­
wą cholery, wywołało nieporządki, które je­
dnak bezzwłocznie stłumiono przy pomocy siły 
wojennej, przyczem 5 O só b  zabito.

Telegramy „Dziennika Polskiego".

Tryjeet 3. sierpnia. Według wiadomości 
z Bejrutu, szaleje cholera w St. Jean a Acre w 
sposób przeraźliwy. Liczba codziennych wypad 

jw śmierci przechodni 50 i r< kratuje s-e prze­
ważnie z grona pielgrzymów do Grobu świętego. 
W  okolicy lego miasta zapanowała okropna pa­
nika i mieszkańcy chcą z bronią w roku nie do­
zwolić pielgrzymom na dalszy przechóa

W Torre Annanziata zawinął statek angiel­
ski „Altany" 3 Tagam-gu, na pokładzie które­
go, w czajsie podróży, zdarzyły się dwa wypadki 
cholery z wynikiem śmiertelnym.

Wypadek wrzekomej chole-y w Medjolanie, 
okazał się w dalszym ciągu jeno ostrym nieży­
tem żołądkowym.

Petersburg 3. sierpnia. Zawiadowca mini­
sterstwa komanikacyj, W i t t e ,  bawiąc onegdaj 
w ftamarze zwidzał szpitale choleryczne i „otem 
ruLzył w dalszą diogę do Czeljabińska. W Sa 
mar re skonstatował minister wielki brak lek&izy 
i sióstr miłosierdzia w szpitalach cholerycznych.

Według nadchodzących tu wiadomości, skon­
statowano parę wypadków cholery także w Mo­
skwie

Podwołoczj Ska 3. sierpnia. Według nade­
szły ch tu wiadomości, wybuchła cholei a w Czar 
nysa Ostrowie (druga stacja za granicą austrja 
cką od Podwołocaysk. Pregp. R<-d.) Dotychczas 
miało zachorować osób 80, z których 7 osób 
umarło.

Wrocław 3. sierpnia Od dziś odbywa sie w 
Odeiburga lekarska rewisja wszystkich podró­
żnych z Austro-Węgier.

Londyn 3. sierpnia. Daily Chronicie do­
nosi z Petersburga: W ciągu ostatniego miesiąca 
zmarło w RfcDji i ną Kaukazie około 30.000
osób na cholerę.

Telegramy .Dziennika Poiskiego/
Berno 3. Sierpnia. Moraoika órłir.e upatruje 

w ustąpieniu dr. P r a ż a k a ponowne wzmo­
cnienie stanowiska lewicy i następstwo r a d y -  
k a l i z m u  M ł o d o c z & c h ó w .  Wydaje się 
dziś zapełnij tak, jak gdyby ta dymisji, ozna­
czać miała k o n i e c  i n s t y t u c j i  czesklogo 
ministerstwa w gabinecie hr. Taaffego.

Koionjń 3. sierpnia. Koeln Ztg. donosi ze 
źródła, wrzekomo wiarygodnego, że rząć ro­
syjski, wobec postauowionego zniesienia zakazu 
co do w y w o z u  ż y t a ,  zdecydował się nawią­
zać z Niemcami rokowania, celem obniżenia cła 
niemieckiego od importu zboża rosyjskiego. Atoli 
związkowy rząd niemiecki obstaje przy zasadni-

czem zapatrywaniu, że tego rodzaju obniżenie 
mogłoby nastąpić jedynie w razie odpowiedniej 
rekompensaty ze strony Rosji na rzecz importu 
niemieckiego w caracie.

Londyn 3. sierpnia. Times donosi z Kalkuty 
ó pogłcsce, obiegającej w Simla, jakoby trzy 
oddziały wojsk rosyjskich ponownie obsadzić 
miały wyżynę Pamiru aż do Hindukuszu, zatem 
to samo terytorjum, z kto.ego w roku zeszłym 
ustąpił był pułk. J a n ó w .

W iedeń 3. sierpna. Cesarr m ian-*ał(Ltycluzaso- 
wego kustosza biblioteki lwowskiego uiiiwersyte-u, dr. 
Aleksandra S e m k o w i c z  a, bibliotekarzem tegoi uniwrsy- 
tetu, P. Roman J a k u b o w s k i ,  aptekaiz i członek rauy 
powiatowej w Nowym Sączu, otrzymał złjty  krzyż zasłu­
gi z i  runą.

Na wczorajszej giełdzie trawała silae usposobienie: 
Kredyty 313; lienderhanki 329-7Ó ; sztaebany 305; leinbar- 
dy P0'5(J; tytoniowe 1 8 J ; alpiny 66 75; renta maj. 9;>’75; 
węg. złote HO'59.

Czerniowce 3. sierpnia. Izba handlowa wy­
stosuje do rządu memorandum w sprawie tru­
dności paszportowych na granicy rumuńskiej.

Wiedeń 3. sierpnia. Hr. Ta&ffd z ministrem 
skarbu drem Steinbachem wyjechał do Elli- 
schau.

Londyn 3. sierpnia. Zapow idziany przez 
stronnictwo Gladstone’a program prac parlamen­
tarnych obejmuje następujące punkta: na czele 
Homo-Rulle, dalej reforma wyborcza, dyety dla 
deputowanych, opodatkowanie czynszu dzierżaw. 
Następna sesja ma b j^  poświęconą robotnikom 
wiejskim i znacznemu opodatkowaniu aamużnych 
i kapitalistów. Przedewszystkiem ma być znie 
sioną tak zwana przymusowa ustawa irlandzka,— 
Gladstone ma się lepiej.

M te«L«ń 3. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 8-04—8 10, la wiosnę 8'38—8-42, żyto na jesień 
7-05-6-98, kukurudza na sierpień 513, nowa 5-48—5‘43, 
Usposobienie mdle.

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WFM1AN?

w* Lwowie, aliea Jagiellońska l. 3,
kupujt I sprzedaje wszyeutie efekta i aioeety

po i udoLłsdi isiym kursie dziennym 
Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 2—7
„Główna reprezentacja dla Galicji 

największego i na>begat sego w cwiei :e 
TowarzyBtwa nbezpieneń na życie „The 
Ifutual.** — Rok zrtłiticnka Ib4żu.

Dr. Rosenbuscfi
powrócił i ordynuje, jak dawniej, w ehorobach w e w n ę ­
t r z n y c h ,  specjalnie w e h o r o b a c h  p ł u c  od 3 —5 
i 764 1—7 popołudnia ul. K-. pernika 14.

Specjalista ctai stórnych i tanaimifci

Dr. Kazimierz M M i
po odbyciu specjalnych studiów na klinikaoh prof. Foiirnitr, 
Besuiere w P a r y ż u .  I  wiśnia w B e r l i n i e .  Koposiego 
w Wi e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1010 Bom przechouai i  ulicy Wałowej 1. 9. 1—7

Ordynuje od I I .  ao 12 i od 3. do 5.

M i i  iD flolocń
(poczta Lwów).

Sześć nowych murowanycn budynków. U r z ą d z e n i a  
w z o r o w e .  K u o h n i a w e  wł&jnym zarządzie Pobyt i 
I  u racja .laoząwszy od zł 25 — tygodniowo. L e k a r z  
przebywający 'stale w Zakładzie. P e ł a c z e n i e  z s . e c i ą  
t e i e i i n i c z n ą  miasta Lwowa — O m n i b u s  do Lwowa 
w godzinach: 8’/i rano, 2'/, popołudniu, 7. wieczór. Ze 
Lwowa (plac Halicki) w godzinach : H ’1, przed połudu tin, 

5. pocołudniu, 8 wieczór.
W z»lkich bliższych informaoyj co de pomieizkań i t p, 

udziela Zarząd.
Dr. Wiktor Legehyński 

lekarz kiernjący.
il Bartemiljan Dra jer 

właśeici Zahładu.

Y* wielu krajach lekarze przepisują z calem 
aaufąnleiii perełki z esencji drzewa santalowego 
Dra Clertana przeciw zapaleniom i wyciekom ka­
nału uryuowego, w każdym periodzie tej choroby. 
Petrłki Clertana zawierają czystą esencję w po­
włoce żelatynowej, cienkiej, przeźroczystej, roz­
puszczalnej i łatwej do strawienia. Niska ceia 
zł. 1'60 za flakonik czyni je przystępnymi dla 
chorych nawet niezamożnych. V. 524 d

E. CZECZOW ICZKA
Dom bankowy i komisowy

w  W ie d n iu  I. S c h H le n r in g  17.
Zakupno i sprzedaż wszelkich gatunków rent,
202 1—? losów, akcyj i monet.

Nąjakaratniej załatwia wszelkie zlecenia 
dla giełdy pieniężnej i zbożowej we Wiedniu 
oraz we wszystkich bankach zagraniczuyeh.

-

L w ó w ,  *  R D y  h a n d l u w e j

% 8 Sierpnia 1892 r.

tolM *»U«. Karolu ^  m. k.
, ,  P ^ O a l .  wa.w areb.
•łLkn hlpoWeanego «»,' *" PoSOOil- wa.

m-eurw»og„ riaUcy ^k*®*° I>oi00al.w»-

V *  t l i -  5-proo. Z0 l»*kip. S»He. 6-pr. *%. 10-t>r. prom-
tip . B»Uc. £ ,, . /c W. *• *  ku lat •; kr»Wwts- i i pól pr° "■ »• los. II1

k r o ć .  S * *  * » a i _  6 - p r c ^» „ ■ » Vproc. - - .I * • ł-pruo. W.a. los.
*  .  «  Z  i  p ć l  p r .  w . f t .  'o s .  g  B

a. u*«r d, w **•-s.włl.1 kreC. "Iow . w_ » w llkwfd. -W ,  *■

rolnb i" -kr*^W  dlś
>-• - 15 u‘-

ł »«Al kraj
U.Bm.

T7. t ■
.  Z=/S>V. w. »■s -l  O I  ?.Kiakowo .* Ul*Wjowow?. IUu»*r»r,

t e r *  • •
•wbtuy

^ • • n J S Z z r *

î Ani a

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W l e t l e A ą  d n f »  3 . S i e r p n i *  i g 9 3  r . d z i a i e j - z  d n i a

( g o d z .  1 m i r ,  4 5  p o  p o ł u d n i u ) .  

A a  o j •  a l p e j s k i e  T o w a r z y s t w a  g ó r n ł e a e g o  .

B t > p o p  w .

6 6  8 0 6 6  9 0
M w ę g l e r a k l e  b a n k u  k r e d y t o w e g o S 6 & 7 5 8 B 7 7 6
t  B a n A n  a m g l o - s c s t r j & u k l e g o  . 1 6 1  7 & 1 5  6 0
K  U n i o n b a n k u  . 2 4 3  — 9 4 3  5 0
B  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  . . . . , S 14  6 0 3 1 4  5 0

k o i s i  p ć i h i o o n e j  . . . . . . * 8 1  5 0 £ 8 0  5 0
B  k o l e i  p o ł u d n i o w e j  ( T i o m b a r d y )  .  , [ 1 )>  l  O 9 8  -
9  k o l e !  p a ń s t w o w e j 1 J fo *  a l ł 3 f 4  -
#  k o l e i  i w o w s k o - e z e r n i o w l e o k i e j CO ó4 „  7 5

k o l o i  W ę g i e r h K o  -  p ó ł n o c n o  - w a (\h f» d lK .t« j 1 9 7  - 1 9 7  —
b * m y  t u r e c k i e  . . __

L o s y  k o m u n a l n e  w i t d o ń s k i e  . , 1 5 8  i >0 l h 8  5 0
A k c j e T o w a r a y s t n a  t u r e c k i e g o  z a r z ą d u  t y t o n i u s 8 1  5 0 1 S ‘
f t a U e y j 3k ’ e  o b l i g a c j e  i n d e m u i z ń c y j n e 0 6  — 1 0 5  -
A k o j e  k o l e i  p ó ł n o c n o - 1  ł c h o d n .  ( l i t .  JJ4 9 3 4  6 0 9 9 t> 5 0
h o a j  r e g u l a c j i  C J s y  . —  —

A k o j o  P a n k u  d l a  k r a j ó w  k o r o n r y t s h  . , ? a o  i ) 9 2 0  8 0
w ę g i e r s k a  z ł o t a  4 - p r o  a .  « l i O  6 0 l i ' <  6 3

A k o i G  B a r J k y a ^ e i n u 1 4  7 > l i 4  6 0
f t o c j y j a k i  r n b e ?  p a p i e r o w y  ,  ,  t  , l  H  */. 1 8  »/,
L c b j t  p 7- t ^ s r * io w » r4 3  w ę e i t r * i J e  ,
A k o j o  Ł r o d y t o ^ s ................................................... i l l  8 7
t i a n U  p a p i e r o w a . . s _  —
M . r . r W  . . . .  , —  —

---------- 0  CO

d n i a  —  S i e r p n i a  1 8 8 9  r .  

• g j d j f ,  3  a i k .  1 5  p o  p o f o d a ł u ) ,

B  ł s y j a k l  m b » J  p a p i e r o w y  ,  t  #
A k c j e  a D s t i j & n k i e  k r e t i F ł o w e  *  .  , , —  _

A k c j a  k o l e i  K a r o l a  L i r J w i k a  • .  ,  ,

A m t r j a c k l e  b a n k n o t y  . . . . . . __  _

A k c j o  k u l o !  n o ł f t d f l i o w n j  ( L o m b a r d y )  ,  , ___ _ v-. ___
w ń i i h . o d n i s  , ,  ,

R OZKŁAD POCIĄGÓW
o b o w  jT ^z-ujr^-y  o d  1 .  m a ja  1 8 9 2 .

(Czas lwowski).

O  d  c  h  o  d m ą

Kur jer Osobowy
. >en a

£  08 33 N^  ac.
Do Krakowa . . . 3 07 1041 5-26 1101 7 56

„ Podwoł. l Podz. 3-10 — 1002 10 52 _
(i główn. dworca) 2-58 — 941 >0-26 _ --
„ Czcrniowiec 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
„ Stryja . . . — _ 6-16 10-21 7-41 _
„ Bełżca _ 9-51 _
„ Sokala . . _ . . 736
„ Zimnej Wody . — — 4-36 — —

P r m y  e to o d  z 0
Z Krakowa . . 6-01 2-50 901 6-46 9 32 _
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 9 17 6-55 — —
(na główny dwerz.) — 2 57 940 7*21 — —
„ Czerniewice . . 1009 — 7 56 1-42 706 —
„ Stryja . . . . — — 1-41 9lfe 2*35 —
„ Bełżca . . . . — — 4-48 — — —
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

T A J E Ł C 3 -  Z B O Ż O W Y .

Dnia 3. Sierpnia 1892.

O w n t a :  G o d z i n y ,  d r u k o w a n e  g r a b e m l  l i c z b a m i ,  o z n a c z a j ą  p o r ę  

n o c n ą  o d  g o d z .  6 . w i e o z ó r  d o  5 - 5 9  r a n o .

C z a s  k o l e j o w y  ( ś r e d n i o  e u r o p e j s k i )  r ó i n l  s i ę  o d  c z a s u  l w o w s k i e g o  

o  8 5  m i n u t ,  t .  z .  g d y  z e g a r  w e  Ł w ; > w i e  w s k a z u j e  g o d z . .  1 S .  w  p o ł u ­
d n i e ,  z e g a r  k o l e j o w y  w s k a z u j e  g o d z .  1 1 * S 5  p r z e d  p o ł u d n i e m .

Łwńw: pszenica 8 25 do 8-60, żyto 7-50 do 7-75, 
jęczmień 6"— do 6‘25, owios 6"60 Ho 7 20, rzepak nowy 
9’50 do 10’—, groch 6‘50 do 8 >0. wyka —•— do — ,
nasienie ln ia n e  do — —, bob —•— do —•—, bobik
6’5t) do 7-—, hreczka — -— do —•—, koniczyna czerwona 
—"— do — , biała —•— do — —, szwedzka —•— do 
— , kminek 19 -  śo 20 —, anyż 17 — do 10 —, kuku- 
ru iza 5 80 do 6 — chmiel nowy ca 56 kilg. 65 — do 80-— 
spirytu« 14 — do 14-25. Nowy spirytus ua zimowe mie­
siące 12"50 do 13-—.

Usposobienie słabe.
Czerniowce: pszenica 8 50 do 8 7?, nowa

8‘20 du 8'35, żyto 7"— do 7-20, nowe 6"75 do 7-—, 
ję zmień browarny —;— do — , paste-iny 5"75 do 
6"—, owies 6 40 do 6"50, średni 6-— do 6’25, rzepak na 
jesień 9’25 do 9 75, letni —•— do —•—, nasienia lniane
—•— do —•—, konopie —•— do — —, ksm ezyna------
do —, kuKurudza 5’ 10 do fc’25, na czerwiec — do 
— •—, bób —-— ao — , groch 7 — do 8 —, anyż 
2 7 — do 30'—, spirytui za 10.000 litr prc. 15 50 do 
15-76.

Usposobienie cokolwiek lepsze z porodu deszczu.
u  r a b ó w : psz.nica b ia ła  do —• —, czerwo­

na 8-60 do 9 - ,  żółta 860 do 9 —, źylo 7-25 do 7'85, 
jęczmfeil b.-owarr 6 35 do 6-8 >, pastewna 5 5') do 5-75, 
owies 7-— do 7’3G, hrnozka 8- -  do 9 50, groch 8 50 do 
11 —, koniczyna czerwona —•— do —*—, biała —•—
d o  , rzepak stary 10‘— do 10 50, wyka — — do
—•— zł

T E A T R  Ł  E  X  I  T.

D z i ś

Oj m łody! m łody!
komedja w 4. aktach Al. hr. Fredry (syna).

Usposobienie słabe.

Pan Antoni Odyński 
Pan Kazimierz Norski .
Jozef Wirecki, siostrzeniec p. Odyń- 

skiego .
Dr. Puffer
Elżbieta, żona ) n . . , .
Julka, córka i  Odyusk.ego
Karolina, żona Norsiuego 
Eufemia, żona dra Putfera 
Cedzińsai, nauczycie! wiejski 
Petronela, jego Łona 
Bursukiewicz, leśniczy .
Małgorzat*, jego żona .
Zuzi i, pokojówka Elżbiety 
Bazyli strzelec 
■Wawrzyniec 
Lokaj

Zboiński
Zawadzki

Trapszo
F e  dman
Cichocka
Czaplińska
Pankiewicz
pznage
•W alewski
Urbanowicz
D ęb ick i
B ogu s ław sk a
Chmielińska
Kieinicki
Stróżewskl
1łaszczyńskl

Służba. — Strzelcy.

W  Łazienkach . S I A N Y ”
/

p rzy  n lic y  M o w ae k ie ^ o  1. 8  istn ie ją  w sz e lk ie  m oż liw e  
uhflk ogrodu lozuloklmt ga tu n k i w an ien

porcelanowa 1 a*, marmurowa 90 et. 
uklanna 70 ot. 
mioLi ib tou H  ot.

monolitowa 55 et. 
cynkowa 55 a .  
ńolwn.a 40 ot. 
naw wlawa 10 os.
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D r o b n e  o r o s z e n ia .
pnnle*i8nią rozmaite

?v I % j.'ent» od w yrazu

O ł u o h a - z  p r a w  poszukuje miejsca 
*—1 guWrrner* na wai Anroa • A. Z. 30.znwrrnera na wsi. ad res
poste ivt ant e Tarnów

30.
634

w miejscu kąpie- 
pocztę w miasteczku lub 

.’uieje-'"łwości obnk. Zgłoszeniu f>od P. K.
riista.łte fniskawiec.

Za m i a n a  p o c z t y
Iowem na pocztę

I N N Y M I  h  R  przy’mu' adminisira- 
IIY fc  l ul f c . l l  cję domów i pałaców 

e Lwowie, za miesięczną zapłatą — L is 'r: 
M. H erm an, ul. Osolińggich ). 5., I piątru.

p a r c e l o  p o d  b u d o w ę !  Przy now< 
powstać mającej ulicy łączącej Ły 

ezakowską Pna] ka, między" nume.em 
a. . > ,s^ p a r c e l e  pod budowę 

z wolnej ręki n a  a p r e e d a i .  Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel ul. Łycza 
kraska 1. 70, lub w nandiu p. Edmunda 
L i e a 1 a, plac Marjacki 1. 10 627

Je d n a  lul>  i lw ie  i»‘e n l e n l c l  znajdą 
;imic-si*mi p.wl bardzo korzystnomi 

waru ■ kiinij W demu fort'pi »a i ponio.:
W iruiik.<-:h. M eszk i ' w sroiku miasta.
VVyu.ir;odz-me może być ■ zęśoi;, pie- 
nij-żne. , i.-Pi w w ikiu iłach. Hliż>zae ■ 1 , l W) _ T r . --imwłju tli LUCdll l/r: J
w. idouicic li Kurkowa i. i;, 11. pmtro ! kornego vprzedteui

. , o c e (  t w  l l s ł r z y k a c b  d o l n y  o h
, p iirz iiiiije cd 15. sieipu a .ul jnowanfj  
ek.?ped\torL; i telegra/lotki, dalsze poro­
zumieniu listownie. g35

p u d e r  h y g ł e n l c z n y ,  zalecany 
* pr,ez lekarzy i uznany za nieszko 
dliwy bez żiduycb domieszek metalicz­
nych, nlzuacza się tein, że nadaje iwa- 
fzy cudouiiie piękną i naturalną białość 
. nie pozostawia żadnych siadów użycia, 

ena pudełka 70 ct. Nabyć można w la ­
boratorium chemic^nem Adolfa Po- 

,, W. Tei.y). Lwów,
Wałowa 15 W Stanisławowie u A. Ma­
cury.

T « w » r * y e t w o  
m i e n i a

u b e z p i e c z e ń
; i ni* rv } i  s t ę ż n l e a k i  G l-

z e i i  założone w roku 869, posiadające 
1 6 ,0 0 0 .0 0 0  kapii-lu, które .wydało 
,| ,t;chezas p r z e s z ł o  5 0 .0 0 0  p o l i o  
— u b e p i e e z a  p o s a g i ;  d z i e w c z ą t  
b e z  ż a d n e g o  r y z y k a  w k ł a d e k  
dając nadto po 3-ch la^acn przecietn'e 
20°/o dY'v Jecdy od złożonych premij 
j ł e p r c z e n t a c j a  w e  L w o w ie ,  u l .  
S o b i e s k i e g o  1. 8 0 .  686

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 0  p o k o j e  e t c .  2  p  o k o j e ,  
i p r z e d p o k d j  1 p o . a j e  k a

w a l e r t k l e .  8 i ą j u l ę  wmajwaje Za­
rząd realności Emila B -ru t  iljana Bi sjera 
w godzinach 6.—13. i 3.—5.

f M
P a r k i e t y  i  p o s a d z k i  d e s z e z n ł k o w e
oraz w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e ,  jako to : o k n a ,  d r z w i ,  b u n t y  
o p a s k i  (Verkleidungen) l i s t w y  profilowane (karnesy), l i s t w y  do podłóg, 
l i s t e w k i  na uLran.a o g r o d o w e .  L i s tw y  do krycia d a c h ó w ,  dalej 
przym uje do h e b l o w a n i a  i  r a n i e n i a  d e s k i  n a  p o d i o g i ,  ł a t y  i t. p. 
r o b o t y  U A M iy n o w e , iakotei K R z £ S L n  O G R O D O W E , s ia d a n e

poleca FARuWA FABRYKA 177! p_y

B A A C I  W  C Z E L A E  w e  L w o w i e .
| f t p  Z a l t u p t ł j e  w s z e l k i e  r o  a t e r j a l y  t a r t o .

Orzeczenie laboratorjura chemicznego  król. stoi. m i a s t a  Lwowa

N i e z r ó w n a n ą  d o b r o ć  

t y c h  t n t e k  d o w o d a l  

o b o c z n e  o r s e c z e n l e  

e b e m i c z n e g o  i i j b s r a t o r .  

k r ó l .  H to l e c z n .  m i a s t a  

L w o w a .

L. 19.148/IŁ92.
Do pana S tefana Wierusz Niemojowskiego

fatryjranta tutek cygaretowych we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadaaem n desłany przez pana papier eygaretowy, oznaczony 
1. W. Nr .............................wodnym napisem . _____

niezawiera żalnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę-
ąiemojowski“ i znalazłom, że takowy

dem wydawaregc procentu pop.ołów, jak i wydobywających się 
dymów,  odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboiatorjum chemicznego.
Widziano w prez Magistr. Lwó-r dnia 30. Marca 1892.

Moohnaokl w. r. Dr. M. D. wąsowloz w. r.
prezyaent. sprzysięgły  chemik miejski i sądowy.

T n t k l  h y g i e n l c z n e  

8 . W . N i e m o j o w s k i e g o  

n i e  z a w i e r a j ą  ż m l n y c h  

z d r o w i u  s z k o d l i w y c h  

s k ł a d n i k ó w .

Do nabycia w sklepatL 8 .  W . N i e m o j o w s k i e g o  w L w o w . e  Teatralna3., Jagiellońska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28 
° r a ż we  wszystkich znaezniejszyoh haum ach i trafikach. jp p *  o s t r z e g a  s i e  p r z « d  n a ś l a d o w n i c t w e m

Do każdego pudełta tutek, iaopatrzoneg„ nrm ł d. W N i e „ i „ j o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu
król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwiotme

.-hemcznego 
1345 1--?

Przy ogrodzie jezuickim, Klein„. ska 3 
parter; 4 pokrje, przedpokój i przy- 

należytości.

N a jw  (  a o r n l e j s s e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały «/, kilo mi^sTa
u n  n  nych %t- 1"30.
V, kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e
11 w b,lasz»nych zł. 1-50.
/, kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł ą ]

' /  k i lo  K » ™  i s x  ' - T ^ jk ilo  n a .a rm e lk .u w  m i e s z a ń .
75 Ct.

P o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
| właściciel parowej fabryki czekulady 

Lwów ul. Kopernika I. 3.

Rutynowany ekonom
obzuajomiony lokDdnie z wszelkiemi ga- 
/ęziami gospodarstwa rolnego, jako też 
i chowu bydła, tik aa równ.ajh jako też 
1 w gorakhh okolicach — posiadający 
chlubae świadectwa z wzorowych gospo­
darstw w Galicji, poszukuje posady, któ­
ra objąć raoże każdego człeu — łaskawe 

nadawad proszę pod adresą: 
A. B. poste restaute Ustrzyki dolne.

i H E R B A T Ę  Fam ilijną
g  '/> k ile  1*80 1 2 sł.
S Ziiafoiiiiić w t s ib w ł i  z lertat i
§  */, h l l e  1  i d  1 s ł .  1*70
g  poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

Do sp rzed an ia
R e a l n o ś ó

we Lwowie
położona w pięknem miejicn i blizko 
śródmieścia, mająca 181 0ążn.; kwa­
dratowych i  czege 15 frontu przy­
datna na wybudowanie willi do sprzi 

dania z wolnej ręki.
Wiadomość bliższą powziąć można 

w Administracji „Diien. Po!sk.“

1 1  i ?

2MKUOY KĄPIELOWE

; x jo e e o & o e e & C K *
Środki desinfekoyjne s £}

K w as karbolow y torysztalicźny.
K w as karbolow y su row y  
Wapno karbolowe.
Wapno chlorowe.
Odwaniacz, czyli p ły n  desinfekcyiny. 
Krcolinę
Kresolinę Brokm ana.
Siarkan żelazawy.
E kstrakt szpilkow y w każdej ilości.

p o l e c a

A p te k a  pod „srebrnym  orłem

1064 1 - ?

lic z e ń
z porządnego domu znajdzie umieszc<,euie 
w s ładzie farb i materjałów aptecznych

Leopolda L ityńskiego
1806 magistra farmacji. 1—3

L w ó w , K o p e r n i k a  2 .

PORA KĄ P I E LO WA
Oil 15-go m aja  do SO-go wrze&nii

Kąpiele * T usze, K asyne, 
T e a t r

n p  ŁVI\U. ||U U  WMI I IJ IH  Ul IVIII

Z5 gmunta Ruckera p fc
w© K w o w l e  * ■  '1064 b 1—?

m

K
i
M
X
M
X
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u

Wyłączny skład dla całsj Galicji 

naflózyn  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

R u d .  S a o k a
w Piagwlta pod Lipskiem

S. A .. B U B E B A '  S y n ó w
w e  L w o w ie ,  u l .  J a g C e l l o d s k a  1. 1 8 . 1749 1—-?

Części składowe w zapasie. — Cenniki i  opistj g ra t‘s i  franco.

mi
m

Wczesne zamówienia!
1
i
W

a

i

Na dekoracje calyeh objektów, flagi i chorągwie go­
towe, flagi z herbam i iiarodowenii i pańćtwowewl, 
trausparen ta , herby p lastycsne i m alow ane, lampiony.

Mnterje na chorągwie i do dekoracji
w rOŻDych kolorach i gatunkach ltp.

przyjmuje 1794 i _ ?

I h ć E . A . G k A . Z ^ I K r

i
ISSI 1

I
£
*
&
&

A KRZYSZTOFOWICZA I  .W • ■ ■ m mm m m rm.we Lwowie, plau H alicki 2.

" a

t e

O a i O S Z E H l E .
Zarząd kółka rolniczego w Kałuszu oznajmia, iż zajmuje się dostawą 

kainitu z c. k. Saliny Kałuskiej do dworca kolei w Kałuszu 
12  ct. od centnara metrycznego.

Kałusz, dnia 27. Lipca

p> cenie

1892. 1805 1—3

521

3 as \ .̂3^

*  O . V  4lO"* V

przeciw niedyspozycji 
lub niestrawności żołądka.

bez eufern i bez 
zupe ł ni e  wyró-

B a ł l a b  a n ó  w k a
anyżu, w skutkach

wuuje prawdziwemu konia kowi
L i t r o w ą  b u t e l k ą  za 90 ct.

poleca
Handel Karola Balłabina

17 8 w e  L w o w ie .  I —’

TYTUS TURKOWSKI
we L w o w ie , ul. H e tm a ń sk a  l. 10,
1670 a puleca świeży transport 1—?

T A P E T .
Portjery I meble włssnega wyrobu.

B
 W i e n e r

S c k e r
and

bónJitor-Zeiraag.
WdohentlioheB Org&n d#r

W i e n e r  B f t e k e r -
itaoflinur-li ■. t, .„.  i,- d E ukti* 
Q«noui.nai hSteif and ' i ia i 

All-Oe. r n iu i.
Brach, seit 1873 jader &onn_ ,  

u u .  l i  a asaHtrauirefel n
Mitwirk ir t&( a: 4 Mllta ▼on jodem

nlv>cu ■ Zeitaok-
strebuDon Bicker 

w«den.
Weso Fach-Zsitau ĵrertaritt and rer- theidict di o interoMon d tr
Bioker und Conditorv wie die der Tenr&Ddten Gewerbe, und anter- 
riebtet dieselben ron elleu I*ort- 
eohritten, V«rbeaMruiigen and Srflnduncwn eof dem F»oh«ebi«- te,wi* eaca mu Allem, wis Ci <|#T 

Fwohwelt worcehi,
Trato jre M r •  IL, halbjAhri( S fl. 

selor. <lr ik  UUm l U k u  
Prebaaammen siad aralio aad frtkM m beaiebea ren Ott« M u m  A
t e i j  W len, s/elUUoh*. la

J A N
S a r z y n a . ’

jubiler 1 ełotnlk 
rwtLwowk, pl.htrjŁoW l
voleot swój .:og.to a k- 

1 opstnony skład wjto- 
' bów.ubUeKkieli, aż. 

yyth i srebrnyeh
po aejuliekyoh 

cenach.

C h cą c  u zyskać
iiiejsee na towary zimowe, wys,rze 
l.-.Jwny cały m sz ^apas tegorocznych

PŁSiSOLIt
po włlsnej oe jie, ożyli o 2 5 °/0 t a n i e j  

od ni; o z wy k łych.

k
v « w o  o t w o r z o n y

M a g a z y n  N o w o śc i
we Lwowie, ulica Halicka I. 4 ,
V S a vis apteki Wgo Wiewiórskiego

Ltskawe zlecenia z prowincji 
1789 załatwiamy odwrotnie. 1—7

Ofiuarzenla, wypryski szczególnie 
u niemowlp.t i dzieci najpewniej 

iwunąć można, używając:

„ W  Pito MliSBPlFCW
uznany za najlepazy środek i po­
lecany przez pierwszorzędny h 

lekarzy. i 787 7
Cena pudełka 35 cnt. 

G łó w n y  s k łn d

W  eptece D0fl  „OpatrznoScU B k f
J a k ó b a  B e i s e r a

we Lwowie, ul. Karol* Ludwik-. I. 23.

Artysta • Rzeźbiarz

Y m e e e o e e o o e o tD o o o o o e o e o o o

P r o t o .  K n e i p p a
eripiaM B i  a  zńruwia z iitEoIb czysto in n a

Znakomita,
p o t  w s i ą k a j ą c a !

L. Kapferer i Sp., 
W.fiiii, IYIi, OttairimeBtmse Nr. 20.

J .  N E U B E R G E R  i  S p ó ł k a
we Lwowie, ul. Oiódeeka 1. 26. 1248 & f—7

FUJa fabiyki maszyn rolnlozyoh F .  W i e h t e r l e g o  w Prażolejowlf (Prossnitz).
pr-lroają jako specjalność 

pil 1’WBznrzędną:

HŁOCARWE l liita tarrza m im  
Berćt? bezuiGCzeóstwa

c r .y a to  a n g i o l s k l i e g o  o d l e w u ,

angielskie lokomobile i młocarnie 
paruwe HorusbyegO|& Sons w Gi an 
tham, siewniki rzędowe orjginalne, 
pługi i 1 zteroskióowce Pracuera, 
pompy, wagi, sikawki, wialnie. 

młyLki Backera i t. n.
J1ĄCZKĘkościaną c. k. up ri. fabryki M irgulie&a w Jarosław iu

Cenniki gratis i franco. — Befer«ncje pierwszorzędne.

n---------

H A N D E ł  ^

H E R B A T Y
c h i i iS F .o - r o -  ,  j a k i e j

EDMUNDA BULA
Składy główne:

Lwiw: r .  S. Dyrdasz. 
i. D roilcr i Syn.

■rury o L^-.k f.
Druhnyez Marjan Bałands. 
J l I W iw : Otto łó rs te r  et Comp.

Ja tła : T. W. Brąglewloz.
Kołaayjn: W iktor Bedlaoisk. 
PrzM y8l: Janowski i Strzyżewski.
S sss.ai : Bukowe syk i Milew.k 
S u n  J . Barański 983 1—7

Jeiyule jfaTŁut, jezeii bielizna nosi podpis tsipiza proboszcza.

SUKSiwtaii Ls*uinsk> M u :  j. boulet et es,

’ U>s Lwowie, M n .^ -a s s  ZO
poleoa zbioru majowego:

V, k ilo  C e n g e ......................... zł .  p-60
■ a Seaonug czarna . .  2 -—
» 1 a zbiór 1> »jOWi a 3'— 1
1 1 kaysew ozama . . , 4 —
■ a W ytlewkl nerbaolane * l -
a a Wyelewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. J '60 
Zamówienia z prowincji w] seła 

sie olwroiną pooztą. .015 1 - 7  
Opakowania sie niisię nie liozy.

odznfeciouy
slotym  n r  dałem  cesarskim  
w W iednia, dwom a m edalam i 
sloty mi w W arssaw ie 1 Dyplo 
mcm honorow ym  na w ystaw ie 
s ita k i polskiej w K rakow ie

otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wualkie

roboty fasadowe w gipsie
wapnie hydraulicztiem i w kamieniu.

Pomniki na cmentarz 1 do ko­
ściołów. figu j  i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Ulica Trzeciep łaja liczba 10.

522 1~?

I szczęki

Uwaga!
Dla Sz PT. Iniyninrji, Przedsiębior­
ców i gości podróżnych, przy ma­
jącej się rozpocząć budowie nowej 
kolei Stanisław w - Delatyn -Woro- 
nianka, otworzyłem handel towarów 
korzennych, koniaków i roeollsów, 
galanteryi, delikatesów, pokój śnia­
dań i restaurację. Główny handel 
wina prawdaiwego Austryj., Wę­
gierskie i zagraniczne, na flaaski 
I miary.

Mój handel zaopatrzony w dobo­
rowy towar i ceny przystępne, pole­
cając się łaskawym względom

Z uzacunkiem 
1764 1 — 4 St. P o lk o w sk i,

w DeUtynie.

S z t u c z n a  z ę b y
według najnowszego 
systemu amerykan- 

* 7 sk‘eg°. w kauczuku,
’ łŁ*JUwL*2r  złocie i celluloidzie,

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-technlczno

B . B E R G E R A
%oe Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 

w domu Wgo P. Srromaneer*.

Jedynie Restauracja

[era

4 1 —3 3  r is e  B « l n o d  m P a r l s

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
Cztery Mudate złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889.

SPECJALNOŚĆ MASZYN P a E O W  Y CH.
MASZYNY PAROWA

horyzontalne półstałe 
kotiy • zwrotnym płomienie

o 1 lub 3 cvlindrach 
bile 4 do 100 koni

MASZYNY PAROWE
prostopadłe półstałe 
u sile 1 do 20 Koni.

m a s z y n y  parcwc
horyzi utalne słałe 

o 1 lub 2 e y  l i n d r a e h  
o sile 3 do 350 koni.

T e  n r a s z y n y  f n u h e j o n o w a ł y  w  H o s k n i e .  
M a s z y n y  p a r o w e  d o  i n s t a l a c j i  o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o .

P rz e s y łk a  bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szczegółami.

i - ?  w e  L w o w i e
j r o k a  1853 fa tn je ją c a

1003
ostad.

Poszukują się
więksiych majątków, dobrze poło­
żonych i w dobrej glebie od 150 
tysięcy do 500 tysięcy. Oferty 
z wymienieniem ciężarów i do­
chodów nadesłać wprost pod 

adresem : 633 1—4

Ur. Fłlits M s t i
W iedeń, V/t 36. Hundsthnrmerutr. 

Pośrednictw o wykluczono.

i»  a i s tn ie ją c a  posiadi. 

>XO C 1«8K 1£g0  f  browaru
lana T. •‘ UcImieTtói’
v ą  dobrocią w szaW J fń£e piwa pra6. 
ytsza, też PJŚW Ą i-Y w Ó W .

-KIEGO ■ browaru J .  L<»ipa 
el<2a i 8p« * *  Lwow ftt. 

iaisle P łw «  nhoęlisiisijiie. k
i ituje biorąc d(l, l*®rm ct., 

* Iw o  w i i i 'i  »«#*** m a r c o w y  
i« ct. ra litr.
tnie po p.wo mają wja-aso się saola 
ilstem na dowód ie pi^o z restau- 
-wjl poehodai - u  J.fis, adiown, smooKna 

Mii*. Wybór potraw wielaL D o d z ie n -  
i i e  w y is o r w e  H a i- e k i  i inne gwł* 
>s i ziuii.s prsobąaki śniadankowe. U sła­
na skrzętna i rzetelr* Wszelkie zgło­
szenia na ubiady i  abonamencie przyj- 
iiiuję osobiście. Polecając się łaskawym 
rzględom azanoTinej P. T. Publiczności

kreślę się

Naituła
onym sługą

Toepler,
właściciel restauracji pod 1. 13, 

priy nlioy T r y h m a a la k io f  we Lwowa

P i e r w s z a

KORCZYŃSKA
Fabryka rolet,

dywan&f i M i m
poleca

w swym jedynym składzie 

na całą Galicję
i Bukowinę

n firmy:

Ludwik Sedfaczek w  Przemyślu

a  n

w ł a s n e g o  w y r o b u  k r a j o w e g o
chodniki minilowe metr od 20 ot. do zN 1-20, chodnik kokosowy i  bor- 
dnrą, szeroki 90 c/m metr zł. 1’50, dywany pod «tcly po I ł.  4 20, 5‘25, 
6 80 r tł. 16 w najlepszym gatunku i pięknych deseniach. Dywauiki 
przed łóżka po ot. to  8<> zł. 1 do zł 120. Dywany.nad łóżka pi zł. 2-50,

3-20 i zł. 5'20.

Story (rolety) bez sznurów.
Patyczkowe zw, iiłe, drelichowe i inne od najtańszych aż do 1 iji legznfszych 

wyrobów. II t a s n *  s p e c j a l n o ś ć  s  a a t e s n a f  c in
P aten tu  am erykańskiego .

Story dostarcza się 6° każde, miary i w każdej iiośei z wszfstkiemi
potrzebimi. 1729 1—4

P r ó b k i  dywanów i na rolety otrzyma każdy na żądania.
Listy należy adresować: L a d i r ł k  iS e d la e z e h .  w  P rz e B a y A ln -  

■RMMMMNMNMMNMHNlNNH>NNtNnMHMM||i^HNMNMMNNBMNNl

D y p lo m  h o a o r o w y  <4 Q e * s  sm M e d
Zagrzeb. X w n J  L *  r * . I złoky 

Temeossn

Kw izdj-

Płyn restytucyjny
W o d a  d o  u m y w a n i a  d l a  k o n i .  Cena flaszki 1 zł. 40 ct

Od 8o lat w używ&uiu w riaszlarciach nadwornych, oraz w większych 
Jtaj )h n jskowycn i cywilnych, dla wzmocnienia prze I i po wielkich 
utrudzeniach. w wy; adkJeh skrę snia, zerwania, zesztywnienia ścięgien itd., 

uzdalnia koma do treniwania

Należy Ułai^ć na r-owyźs.ą markę ochronną i żądać wyraźnie 
I tw iz d y  p ły n u  r e s t y t u c y j n o g o .

D o n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g u e r j a c h .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
r<dn« f8 z e k  J a n  K w ln d a .

austr. i k ół. ruiiiun. Nadw roy do.tawca, aptekarz okręgowy
1319 1—?

k ół. ruinun. Nadworoy do.tawca, 
w Korntuburgu pod Wiedniem.

V RADYMNIE 1000 1—7

Stowarzyszenie zarejestrow ane s poręką ograniczoną 
ś Bubwencjonowone przez Wysoki ^  ydzuJ arajowy 

Me L w c w i  a
poleea swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskia
tudzież

pasy do mau p i liny katarowe i promowe, 
gurty do irybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p-
lórsmelkie wyroby oadobne, jako to :  nakrycia anionowe na 
ntół, firanki do okien, siatki do łóżek diiecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m ach i śniegu i t. d. wykonuje n asi stypendysta, który się 
ksntałcił kosatem W ydaiału k ra iom go  w fabrykach w W ie­

dnia i PSchlan

D T B E M C J 4 :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechotoski.

Wydawe*: Jćtef laakewatold OdpowiediiaJby sa ivdakuję Adam Krajewski Papier i  fabryki eserbu^skiej. 1 Brokuoi eDsienjaik* Polskiego,“ pod lartfdem  Franoisska Kattnera,

16284154


